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Wzmożone działania
partyzantów w delcie Mekongu

bombardowanie nie ustafe

Associated Press informuje, że amerykańskie bombowce 
odrzutowe już po raz dziewiąty zaatakowały we wtorek lot­
nisko w miejscowości Kep na obszarze Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.
Lotnisko Kep znajduje się w 

odległości 59 km na północny 
wschód od Hanoi. W tym sa­
mym dniu samoloty amery­
kańskie zbombardowały stację 
kolejową w pobliżu Kep.

Agencje zachodnie donoszą 
o wzmożonych działaniach 
zbrojnych partyzantów połud-

Temat: Bliski Wschód

Posiedzenie 
Rady Ministrów

13 bm. odbyło się posiedzę 
nie Rady Ministrów, na któ 
rym prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz i minister 
spraw zagranicznych Adam 
Rapacki omówili aktualną sy­
tuację na Bliskim Wschodzie, 
na tle wyników spotkania 
przywódców partii komuni­
stycznych i robotniczych oraz 
rządów krajów socjalistycz­
nych, odbytego ostatnio w 
Moskwie, jak również kroków 
podejmowanych przez 
socjalistyczne. (PAP)

kraje

Odznaczenie 
lekarzy weterynarii

W Ministerstwie Rolnictwa 
wręczono w środę odznaczenia 
lekarzom weterynarii. Odzna­
ki „Za wzorową pracę w służ­
bie weterynarii” otrzymało 39 
lekarzy, wśród nich kilkuna­
stu profesorów uczelni wete­
rynaryjnych w Lublinie, War­
szawie i Wrocławiu oraz In­
stytutu Weterynarii w Puła­
wach.

W br. odznaki „Za wzorową 
pracę w służbie weterynaryj­
nej” otrzymało również 300 
pracowników terenowych pla­
cówek weterynaryjnych. (PAP)

IZ ANIE

Przypominamy wszyst­
kim zainteresowanym — a 
więc: członkom prezydiów 
rad narodowych miast (nie 
stanowiących powiatów) i 
osiedli, członkom komisji 
tychże rad i innym działa­
czom terenowym o naszej 
kampanii prasowej pn. — 
„Szanse małych miast”. Po 
lega ona na ukazywaniu ich 
dorobku i perspektyw roz­
wojowych, ze szczególnym 
uwzględnieniem metod ak­
tywizacji, charakteryzują­
cych się pełnym wykorzy­
stywaniem istniejących mo 
żliwości.

Chodzi tu m. in. o pro­
blemy, związane z czynami 
społecznymi, współpracą: 
rada — zakład pracy, de­
centralizacją zadań i u- 
prawnień, funduszem miej 
skim, funduszem rozwoju 
miast, deglomeracją i in­
nymi sprawami, istotnymi 
dla aktywizacji małych 
miast. Dodajmy, że w na­
desłanych wypowiedziach 
te najistotniejsze problemy 
(biorąc pod uwagę fakt, że 
nasza dyskusja ma stano­
wić wymianę doświadczeń), 
są często omijane. Autorzy 
wypowiedzi ograniczają się 
bowiem do przedstawienia 
dorobku i planów rozwojo­
wych poszczególnych ośrod 
ków.

Czekamy na dalsze głosy 
w naszej dyskusji. Wypo­
wiedzi należy przesyłać pod 
adresem: Redakcja ,.Głosi1 
Wielkopolskiego” Poznań 
ul. Grunwaldzka 19 z do­
piskiem na kopercie: „Szan 
se małych miast”. Najlep- 

Isze wypo 
grodzone.

wypowiedzi zostaną na

niowowietnamskich w delcie 
Mekongu.

Z informacji agencji zachodnich 
wynika, że w ciągu ostatnich 5 
tygodni na centralnym płaskowy­
żu toczyły się krwawe walki mię­
dzy oddziałami USA a siłami pow­
stańczymi. Podczas tych starć po­
niosło śmierć około 110 Ameryka­
nów.

W nocy z wtorku na środę żoł­
nierze Frontu Wyzwolenia zaata­
kowali ogniem z moździerzy sta­
nowiska wojsk reżimowych w re­
gionie Triton w delcie Mekongu. 
Zginęło tam 5 osób, a 11 zostało 
rannych.

Według dalszych informacji 
z Sajgonu, południowowiet- 
namskie marionetkowe zgro­
madzenie konstytucyjne przy­
chyliło się do próby junty woj 
skowej, aby w dniu 3 wrześ­
nia br. odbyły się nie tylko 
tzw. wybory prezydenckie 
równocześnie i wybory do 
natu.

Z Bangkoku podaje Agc 
Associated Press, że skłac 
cy się z 2 tysięcy żołnierzy 

ale 
se-

"ja 
ją- 
sy-

jamski pułk królewski „Ko­
bra” skierowany zostanie do 
południowego Wietnamu we 
wrześniu br. Niewielka for- 
poczta tego pułku pod dowódz 
twem majora Naronga Kitti- 
kachorna syna obecnego pre­
miera Syjamu, uda się do Wiet 
namu już 24 czerwca.

Wspomniany pułk, dysponu­
jący własną artylerią, prze­
chodzi obecnie intensywne ma 
newry w dżungli niedaleko od 
słynnego mostu na rzece 
Kwai. (PAP)

Na każdym kroku odczuwa się coraz mocniejsze tempo 
targowego życia. Świadczy o tym spora liczba zwiedzających 
i oficjalnych gości. Wczoraj przybył na MTP minister han­
dlu i przemysłu Finlandii — Olavi Salonana. Tereny wy­
stawowe zwiedzała też delegacja czechosłowackiego Mini­
sterstwa Przemysłu Lekkiego z min. B. Machacovą-Dosta- 
lovą na czele. Gościem MTP był także przedstawiciel Sekre­
tariatu RWPG — W. J. Ustinow. Na MTP zarejestrowano 
dotychczas około 100 zagranicznych dziennikarzy.
Ruch handlowy wyznaczają 

też pierwsze kontrakty. Sprze­
daliśmy na przykładno CSRS 
urządzenia do produkcji beto­
nów komórkowych, Coopexim 
wyeksportuje do Włoch far­
tuszki i podomki. Do dużego 
kontraktu importowego doszło 
wczoraj w pawilonie NRD. 
Metalexport zakupił tam 63 
precyzyjne szlifierki dla pol­
skiego przemysłu łożysk tocz­
nych. Dostawy rozpoczną się 
jeszcze w tym roku.

TERAŹNIEJSZOŚĆ 
NASZEJ ELEKTRONIKI 
Wczoraj zaprezentowała się 

na MTP dziennikarzom jedna 
z najmłodszych polskich cen­
tral handlu zagranicznego — 
Metronex. Powstała przed 
dwoma laty, jej młodość zwią­
zana jest z dużą przyszłością 
naszego eksportu w dziedzinie 
elektroniki, automatyki prze­
mysłowej.

Przyszłość ta jest już po 
części teraźniejszością — Me- 
tronex prezentuje zagranicz­
nym odbiorcom skomplikowa­
ne wyroby stu naszych fabryk. 
Ekspozycja Metronexu zawie­
ra cztery podstawowe grupy 
towarowe: dostawy komplek­
sowe automatyki (wraz z pro­
jektami, rozruchem urządzeń 
i szkoleniem załóg), aparaturę 
laboratoryjną — sprzęt optycz-

„Mariner-5“ 
dąży ku Wenus

Jak podała amerykańska 
Administracja do spraw Aero- 
nautyki i Przestrzeni Kosmicz 
nej (NASA), wystrzelony w 
środę rano pojazd kosmiczny 
,Mariner-5” odłąozył się po 35 
minutach lotu od rakiety noś­
nej „Atlas-Agena” i wyszedł 
na trajektorię prowadzącą w
kierunku 
ruje się 
Słońcu i 
nunktowi 
j. talenia

Wenus. Pojazd kie- 
automatycznie ku 

gwiaździe Canopus, 
orientacyjnemu dla 
kursu. (PAP)

WIELKOPOLSKI

W środę przewodniczący R ady Rewolucyjnej Algierii, 
Huari Bumedien, powrócił do Algieru po zakończeniu wi­
zyty w Związku Radzieckim i Jugosławii. W Moskwie i Bel­
gradzie Bumedien prowadził rozmowy z działaczami pań­
stwowymi tych krajów. W podróży Bumedienowi towarzy­
szyli minister spraw zagranicznych Algierii, Buteflika i 
członek Rady Rewolucyjnej, Abbas.

Coraz bardziej umacnia się 
jedność świata arabskiego
Pomoc z całego świata dla krabów dotkniętych agres;ą

Zgodnie z doniesieniami z 
Kairu, w stolicy ZRA przyjęto 
z zadowoleniem zadanie Zwiaz 
ku Radzieckiego zwołania Ra­
dy Bezpieczeństwa i nadzwy­
czajnej sesji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ poświęconych sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie.

Rozgłośnia bagdadzka poin­
formowała w środę o otwarciu 
granicy między Syria, Irakiem 
i Jordanią. Decyzja ta ma na 
celu ułatwienie niesienia po­
mocy uchodźcom z zachodnie­
go brzegu Jordanu. Ruch po­
jazdów zagranicznych między 
trzema krajami podlega jed­
nak ścisłej kontroli.

ny, pomoce naukowe, maszyny 
matematyczne oraz aparaturę 
pomiarową, przyrządy elektro­
niczne itp. Nie brak tu także 
aparatury naukowo-badaw­
czej, techniki jądrowej, ukła­
dów automatyki przemysłowej 
i unikalnych rozwiązań zawar 
tych w urządzeniach wysokiej 
marki Unipanu.

Młodość tej naszej nowej 
specjalności produkcyjnej nie 
zamyka nam dróg eksportu, 
jak to się zwykle dzieje przy 
pierwszych próbach samodziel 
nej konstrukcji i produkcji. W 
stosunku do zawartych w 1964 
r. umów eksportowych osią­
gnęliśmy w roku ubiegłym 
kontrakty trzykrotnie wyższe, 
przewiduje się na ten rok pię­
ciokrotnie wyższe, a w 1970 r. 
planuje się podwoić polski eks 
port tych urządzeń w stosun­
ku do obecnych rezultatów 
handlowych. Naszymi najwięk

Dokończenie na str. 2

Przeć wko prowokacom 
wobec ambasady w Pek n e

W

Protest 
radzieckiego MSZ

Jak donosi agencja TASS, 
związku z ustawicznymi pro

wokacjami przed gmachem 
ambasady radzieckiej w Peki­
nie i wrogimi wystąpieniami 
hunwejbinów wobec dyploma­
tów radzieckich, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
złożyło protest w ambasadzie 
ChRL w Moskwie.

Ministerstwo zażądało, by 
strona chińska podjęła kroki 
zapewniające niezbędne wa­
runki dla normalnej pracy o- 
raz bezpieczeństwa przedsta­
wicieli radzieckich w ChRL.

Cała odpowiedzialność za 
następstwa warcholskiej dzia­
łalności przeciwko ambasadzie 
ZSRR w Chinach spada w 
pełni na stronę chińską — 
stwierdza oficjalny komuni­
kat. (PAP)

Rzecznik towarzystwa naftowe­
go ARAMCO (Arabian American 
Oil Company) oświadczył, że od 
13 bm. wznowiło ono wszystkie 
swe normalne operacje w Arabii 
Saudyjskiej. Tankowce znajdujące 
się w Ras Tanrlura — stwierdził 
rzecznik — są w trakcie załadun­
ku. jednakże zakaz transportu ro 
py do Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii jest w mocy, a 
przepompowywanie ropy rurocią­
gami do libańskiego portu Sajda 
nie zostało wznowione.

W tej samei sprawie oświad­
czenie złożył minister przemysłu 
naftowego i bogactw naturalnych 
Arabii Saudyjskiej. Jamani. 
Stwierdził on, że decyzja Rady 
Ministrów, zakazująca eksportu 
ropy saudyjskiej ,do państw poma 
gających Izraelowi została ściśle 
zrealizowana. Rząd powziął wszel­
kie decyzje, by saudyjska ropa 
naftowa nie dostała się do krajów 
popierających agresora. Minister 
sprecyzował, że działalność 
ARAMCO została wznowiona pod 
warunkiem, iż załadunek ropy na 
tankowiec nastąpi dopiero po pod 
pisaniu gwarancji przez przedsta­
wiciela towarzystwa ARAMCO. na 
bywcę f dowódcę statku że ładu­
nek nie dotrze do kraju, obję­
tego zakazem.

Agencja France Presse o- 
publikowała w środę liśty pre 
zydenta de Gaulle’a do prezy­
denta Tunezji Burgiby i prze­
wodniczącego -Rady Rewolu­
cyjnej Algierii Bumediena, w 
których zapewnia tych przy­
wódców, iż Francja prowadzić 
będzie nadal neutralna polity­
kę wobec problemu blisko­
wschodniego. Prezydent Fran­
cji wyraził ubolewanie? z po­
wodu działań wojennych, ja­
kie 'toczyły się na Bliskim 
Wschodzie.

We wszystkich krajach arab 
skich odbywa się zbiórka fun­
duszów i lekarstw przeznaczo 
nych dla ofiar agresji izrael­
skiej.

Agencja France Presse pi- 
sze, iź również rząd włoski 
przeznaczył na pomoc dla u- 
chodźców arabskich 300 min. 
lirów (480 tys. dolarów’). Kwo­
ta ta zostanie wykorzystana w 
ciągu trzech najbliższych lat. 
Lekarstwa, żywność, namioty 
i koce wysłał również rząd 
turecki.

Agencja TASS donosi z 
Buenos Aires, że w mieście 
tym został utworzony komi­
tet pomocy dla narodów arab­
skich, które ucierpiały od agre 
sji Izraela. Komitet organizu­
je kampanię zbiórki krwi, le­
ków i pieniędzy na rzecz u- 
chodźców arabskich.

Według doniesień z Toronto 
Komitet Arabski w Kanadzie
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Cena 50 gr

przesłał 6.500 dolarów do Ka-
nadyjskiego Czerwonego Krzy 
ża z prośbą o przeznaczenie 
tej sumy na pomoc arabskim 
ofiarom wojny na Bliskim 
Wschodzie.

Agencja France Presse opubli­
kowała oficjalną deklarację rządu 
francuskiego na temat zwołania 
nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych. Rząd francuski — głosi de­
klaracja — akceptuje propozycję 
radziecką, uznając za pożyteczne, 
by problemy Bliskiego Wschodu, 
budzące poruszenie na świecie, zo 
stały przedstawione zgromadzeniu 
rządów — państw należących do 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. 1

Także Japonia nie będzie sprze­
ciwiać się zwołaniu nadzwyczajnej 
sesji Zgromadzenia" Ogólnego ONZ 
w celu rozpatrzenia sytuacji na 
Bliskim Wschodzie — oświadczył 
w środę japoński minister spraw 
zagranicznych Miki.

Prezydent Libanu, Charles 
Helen, wysłał list do Papieża 
i ’awi, za pośrednictwem
libańskiego ambasadora przy 
Watykanie. W liście tym dzię­
kuje Papieżowi za jego dekla­
rację z 11 bm. w sprawie sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie 
i prosi Papieża o interwencję 
w sprawie „powrotu pokoju, 
opartego na sprawiedliwości, 
a nie na sile”.

Brutalne traktowanie polskich techników

Świadkowie agresji
We wtorek 13 bm. powrócili do kraju technicy z kopalń śląskich: 

Ryszard Klima, Bernard Wieczorek i Antoni Rabsztyn, którzy jako 
eksperci górnictwa przebywali na terenie Egiptu.
Po wylądowaniu na lotnisku 

Okęcie przedstawili oni w rozmo­
wie z dziennikarzami swoje dra­
matyczne przejścia w okresie agrz 
sji Izraela na Półwysep Syndj. 
Miejscowość, w której przebywali, 
położona o 176 km na wschód od 
Ismaili została zajęta przez woj­
ska izraelskie w trzecim dniu a- 
gresji — 7 bm. Ich samych poj­
mano. Chociaż wyjaśniali, że są 
Polakami, potraktowano ich b. 
brutalnie. Wśród poszturchiwań 
i szarpaniny izraelscy żołnierze 
zawiązali im oczy i wepchnęli ich 
do samochodu. Przez wiele go­
dzin jechali bez napoju i jedze­
nia. Przywieziono ich do obozu 
koncentracyjnego, na 
piasku, ogrodzonym 
drutem.

Tu wywleczono ich 

pustynnym 
kolczastym

z samocho-
du, ciągnąc za kołnierze. Do obo­
zu zwożono setki jeńców egips-

Na zdjęciu od lewej: R. Klima, B.
B. Wieczorek i A. Rabsztyn W 

porcie lotniczym na Okęciu.
Fot. — CAF

Dwuletnia gwarancja 
na telewizory

Klienci, którzy od 15 bm. do 
końca lipca kupować będą poi 
skie telewizory o ekranach 17, 
21 i 23 calowych, korzystają 
z przedłużonej — dwuletniej 
gwarancji.

Dla przypomnienia warto 
podać, że obecnie sklepy dys­
ponują 17-calowymi odbiorni­
kami: „Tosca”, „Zefir”, „Lazu­
ryt” i „Fiord” — po 8 tys. zł, 
21-calowymi telewizorami „To 
paz” w cenie 12.600 zł oraz 
największymi — 23-calowyml 
aparatami: „Opal” w cenie 
13.300 zł i „Topaz-28”’ — za 
13.200 zł. W najbliższych 
dniach będą ponadto do na­
bycia odbiorniki „Szechereza- 
da” po 13.300 zł. Wszystkie wy 
mienione telewizory mają 
właśnie dwuletnią gwarancję i 
są sprzedawane na raty. (PAP)

Zapraszamy do udziału 
w VI

Konkursie Targowym 
Kolektywnej

Ekspozycji NRD 
na MTP 

oraz redakcji „Głosu" 
Dzisiaj zamieszczamy 

ponownie kupon
Spełniając prośbę wielu 

Czytelników, którzy z róż­
nych przyczyn, nie mogli 
nabyć niedzielnego „Głosu” 
zamieszczamy dzisiaj po­
nownie kupon konkursu 
wy. Zaznaczamy jednocze­
śnie, że kioski „Ruchu” na 
terenie Targów otrzymały 
większą liczbę egzempla­
rzy „Głosu Wielkopolskie­
go” z kuponem konkurso 
wym. Wypełniony kupon 
prosimy nadsyłać pod adre 
sem: „Głos Wielkopolski” 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19 
— z dopiskiem na kopercie 
„Konkurs NRD”. Kupony 
można również wrzucać do 
specjalnych urn, ustawio­
nych w pawilonie NRD — 
(nr 14).

Dla uważnego Czytelnika 
„Głosu Wielkopolskiego” — 
rozwiązanie konkursu nie 
powinno przedstawiać spe­
cjalnych trudności.

Zapraszamy',

kich. Byli oni traktowani z bez­
względną brutalnością. Musieli le­
żeć nieruchomo na piasku przez 
wiele godzin. Najmniejszy ruch 
powodował bicie kolbami, kopa­
nie...

Z obozu zostali przewiezieni do 
więzienia. Tutaj zarządzono dezyn 
fekcję, polegającą na wlewaniu 
do celi przez górne okienko płyn­
nego DDT. Niedługo potem prosz­
kiem DDT zasypano ubrania i 
pościel. Co pół godziny w ciągu 
nocy wszyscy trzej byli budzeni 
i poddawani badaniom. Odpowia­
dał każdy w oddzielnym pomie­
szczeniu. Pytano niezmiennie: skąd 
pochodzą, w jakiej jednostce 
wojskowej służyli, w jakiej forma­
cji, jaki był numer jednostki i jej 
położenie.

Po trzech dniach — na skutek 
interwencji konsulatu polskiego — 
zostali przewiezieni do Tel Awi­
wu i przekazani konsulowi. Dy­
plomaci polscy opatrzyli im ra­
ny, nakarmili, a także ubrali, bo 
własne ubrania trzech techników 
były tak poszarpane, że nie na­
dawały się do użytku.

Wszyscy trzej informują, że po 
przybyciu do obozu zmuszano ich, 
aby podpisali oświadczenie w ję­
zyku hebrajskim, że nie mieli ze 
sobą żadnych osobistych jzeczy, 
ani bagaży. Wspomniane rzeczy 
zostały im przemocą odebrane.

PAP

W lipcu br.

De Gaulle w Bonn?
Kanclerz zachodnioniemiecki _  

Kurt Georg Kiesinger zapowie­
dział w środę rano w Bundestagu, 
że w dniach 12 i 13 lipca br. pre­
zydent Francji- de Gaulle przeby­
wać będzie w Bonn, gdzie prze­
prowadzi rozmowy z przywódca­
mi NRF. (PAP).



Przemysł a nauka ♦ Sprawy bytowe
Mówią delegaci na VI Kongres ZZ

Delegaci na zbliżający się VI Kongres Związków Zawodo­
wych mówią o problemach, jakie zamierzają przedłożyć w 
toku jego obrad.
Prezes PAN, prof. dr Janusz 

Groszkowski: •— jestem dele­
gatem Zw. Zaw. Metalowców, 
co obliguje ocżywiście do po­
ruszenia spraw ważnych dla 
związku, który mnie wybrał. 
Ponieważ jednak jestem z za­
wodu pracownikiem nauki, mo 
je spojrzenie jest odpowiednio 
ukształtowane. Stąd proble­
my, które chciałbym przedsta 
wić na VI Kongresie Zw. 
Zaw., to przede wszystkim pro 
bierny przemysłu, widziane od 
strony nauki. Jednym z nich, 
bodaj naczelnym, jest kwestia 
podniesienia jakości produk­
cji przemysłowej.

Zamierzam także poruszyć 
na kongresie zagadnienie do­
skonalenia planowania i zarzą 
dzania, które znalazło miejsce

Obrady MTO
W środę rano Rada NATO 

kontynuowała przy drzwiach 
zamkniętych debatę general­
ną. Przedmiotem dyskusji by­
ła w dalszym ciągu ocena wy­
ników konfliktu na Bliskim 
Wschodzie.

Następnie odbyło się posie­
dzenie w ściślejszym gronie 
poświęcone sprawie układu o 
nierozpowszechmaniu broni 
nuklearnej. (PAP)

„Kisfflos-165“
12 czerwca Związek Radziec 

ki wprowadził na orbitę wo- 
kółziemską kolejnego sztucz­
nego satelitę Ziemi „Kosmos 

■— 165". Na pokładzie sputni­
ka zainstalowano aparaturę 
naukową przeznaczoną do kon 
tynuowania badań przestrze­
ni kosmicznej. (PAP)

Programy gospodarcze 40 tys. wsi
W ciągu ostatnich kilku tygodni aktyw kółek rolniczych 

był zajęty opracowywaniem wiejskich programów rozwoju 
rolnictwa. Po raz pierwszy zostały opracowane roczne plany 
gospodarcze (rok gospodarczy w rolnictwie liczy się od 1. 7) 
poszczególnych wsi, podczas gdy dotychczas planowaniem 
były objęte tylko całe gromady. Siłą rzeczy w gromadzkich 
programach wiele spraw lokal nych, ważnych dla poszczegól­
nych wsi, nie mogło znaleźć m iejsca.
Obecnie każda z przeszło 40 

tys. istniejących w kraju wsi 
opracowała swój własny pro­
gram gospodarczy. Programy 
te obejmują pie tylko zadania 
produkcyjne rolnictwa, wyni­
kające z ogólnokrajowych za­
łożeń rozwoju tej dziedziny go 
spodarki, ale także precyzują

0 jpowiedź Kiesingara 
na pismo W. Stopha 
Kanclerz zachodnioniemiec-

ki Kurt Georg Kiesinger prze­
kazał we wtorek pisemną od­
powiedź na list, jaki otrzymał 
w dniu 10 maja br. od pre­
miera NRD Willi Stopha, 
Przed przesłaniem tego pisma 
gabinet boński jednomyślnie 
zatwierdził zarówno formę, 
jak i treść odpowiedzi Kiesin- 
gera.

Zastępca rzecznika rządu 
bońskiego Ahlers odmówił we 
wtorek przedstawicielom pra­
sy udzielenia informacji na 
temat szczegółów* pisma. Jak 
stwierdził, kanclerz federalny 
zapozna w środę Bundestag z 
treścią tego pisma. (PAP)

Wyrok na Oenocha wykonany
Jak informuje Prokuratura Ge­

neralna — Rada Państwa nie sko­
rzystała z prawa łaski w stosunku 
do Stanisława Denocha, skazanego 
na karę śmierci, w trybie postępo­
wania doraźnego, wyrokiem Sądu 
Wojewódzkiego dla województwa 
warszawskiego z dnia 6 maja 1967 
r. wydanym na .sesji wyjazdowej 
w Żyrardowie — za dokonanie w 
stanie nietrzeźwym, z pobudek 
chuligańskich, na ulicy Żyrardo­
wa zabójstwa Józefa Romanka i 
Jana Bobrowskiego. Wyrok został 
wykonany. (PAP) 

w tezach kongresowych.
Zygmunt Nowak — tokarz, 

długoletni pracownik „HCP”, 
działacz związkowy, przewod­
niczący Rady Przedsiębior­
stwa, członek Prezydium 
CRZZ. Kampania przygoto­
wawcza do kongresu przebie­
gała w zakładach „H. Cegiel­
ski” pod znakiem dużej ak­
tywności załogi — mówi Z. 
Nowak — z 360 wniosków zgło 
szonych w toku zebrań spra­
wozdawczych, 25 proc, doty­
czyły podstawowych spraw ru 
chu związkowego.

W oparciu o głosy mas człon­
kowskich zamierzam przedstawić 
na kongresie wnioski w sprawie 
nowelizacji i kodyfikacji prawa 
pracy i taryfikatora. Niektóre cbo 
wiązujące przepisy prawa pracy 
pochodzą jeszcze z roku 1928, a ta 
ryfikator nie był także od kilku­
nastu lat nowelizowany. Przed la­
ty były inne warunki techniczne 
produkcji. Obecnie wymogi tary­
fikatora odbiegają znacznie od 
faktycznie wymaganych kwalifi­
kacji. z którymi wiąże się wyso­
kość zarobków pracownika.

Zapowiedź stracenia 
Subandrio

Jak donosi z Djakarty Agencja 
Reutera, oficjalny biuletyn praso­
wy indonezyjskich sił zbrojnych 
w numerze z 14 bm. twierdzi, że 
p. o. prezydenta Indonezji gene­
rał Suharto w rozmowie z dele­
gacją prawicowej organizacji stu­
denckiej KAMI zapowiedział stra­
cenie „wkrótce” b. ministra spraw 
zagranicznych Subandrio i dwóch 
innych członków dawnego gabine­
tu. W tejże rozmowie przywódcy 
KAMI domagali się znowu od p. o. 
prezydenta, by postawił przed są­
dem usuniętego prezydenta Su- 
karno. (PAP)

środki ich realizacji, z uwzględ 
nieniem miejscowych warun­
ków. W'planach wiejskich u- 
stalono np. formy pomocy dla 
gospodarstw podupadłych, na­
kreślono możliwości kontrak­
tacji zbóż, roślin przemysło­
wych, rozwoju hodowli zwie­
rząt, zwiększenia zasobów pa­
szowych itp. W programach 
sprecyzowano też zadania znaj 
dujących się we wsi placówek 
spółdzielczych, np. w zakresie 
świadczeń i usług dla rolni­
ków. Uwzględniono ponadto 
potrzeby w dziedzinie konser­
wacji i eksploatacji urządzeń 
melioracyjnych. (PAP)

Bliski Wschód: Co dalej?
Z zażenowaniem chyba czytali niektórzy politycy 

na zachodzie treść wywiadu, udzielonego przez ge­
nerała Dayana amerykańskiej stacji telewizyjnej 
CBS. Bo oto minister obrony i głównodowodzący 
siłami zbrojnymi Izraela postawił w niezwykle nie-

rozwiązywać drogą rokowań. Niejeden przykład 
triumfu zdrowego rozsądku i uczciwego stosun­
ku do wspólnego dobra, jakim jest pokój świato­
wy. dały ostatnie lata, żeby wspomnieć choćby 
jakże trudny konflikt o Kaszmir, czy też konflikt

Fot. — „Miastoprojekt”

wygodnej sytuacji swoich protektorów. Mówiono 
przecież w pierwszych dniach konfliktu izraelsko- 
arabskiego. iż celem operacji podjętej w przez ar­
mię Izraela jest obrona i że rząd w Tel Avivie 
w żadnym wypadku nie zmierza do podbojów.

Cóż natomiast powiedział Dayan? Stwierdził, że 
z wojskowego punktu widzenia okupacja zdoby­
tych przez Izrael w czasie ostatnich działań wo­
jennych terenów, należących do państw arabskich, 
nie będzie stanowiła żadnego problemu. Wyłonią 
się natomiast problemy społeczne i gospodarcze, 
zwłaszcza z uwagi na obecność ponad półtora mi­
liona Arabów w rejonie położonym na zachód od 
Jordanu.

Język tej wypowiedzi — to język okupanta. A 
czyny, o których donoszą korespondenci zachod­
nich agencji prasowych — zastosowanie napalmu, 
wysiedlanie ludności z zagarniętych terytoriów sy­
ryjskich — to czyny agresora i okupanta. Jak by 
się nie wysilała amerykańska i brytyjska propa­
ganda — nie znajdzie na określenie tego stanu rze­
czy łagodniejszego, lepiej brzmiącego słowa.

A więc moralne, dyplomatyczne, materialne po­
parcie udzielone ekstremistycznym siłom w Izra­
elu okazało się nie tylko poparciem udzielonym 
państwu, które stało się napastnikiem, ale i pań­
stwu, które zagarnęło cudze terytoria, które już 
z góry butnie i lekceważąco odrzuca jakąkolwiek 
akcję mediacyjną ONZ i zapowiada, że nie wy­
cofa się z nich „jak długo to będzie potrzebne”, 
to znaczy wygodne rządowi w Tel Avivie.

Roszczenia terytorialne, które mogą być źród­
łem napięcia, a nawet i konfliktów zbrojnych, po­
tępiane są dzisiaj przez opinię światową, która do­
maga się, aby w czasach, kiedy każda wojna lo­
kalna kryje w sobie niebezpieczeństwo powszech­
nego konfliktu atomowego grożącego katastrofą 
ludzkości — nawet najtrudniejsze problemy sporne

cypryjski.
Ale w dwójnasób potępia opinią publiczna za­

spokajanie roszczeń terytorialnych drogą podboju, 
a tym bardziej — wypłacanie sobie nagrody za 
agresję w formie okupacji podbitych terytoriów, 
należących do innych państw. A czymże innym 
jest to, co rozgrywa się na Bliskim Wschodzie i o 
czym tak cynicznie rozprawia w amerykańskiej te­
lewizji generał Dayan?

Gorszące jest to widowisko, zwłaszcza że przy­
kład zaborczości daje w tej chwili kraj, którego 
obywatele rekrutują się w znacznej części spośród 
ludzi ciężko doświadczonych w przeszłości, spośród 
ludzi okrytych żałoba po swych bliskich, po ofia­
rach innej okupacji po ofiarach innej agresji. Z 
-ludzi, którzy szukali w utworzonej po wojnie, na 
mocy uchwał ONZ ojczyźnie — zapomnienia o 
przemocy i przebytych cierpieniach. Ale gorzką 
ironią losu — polityczni ekstremiści kazali im sa­
mym odegrać rolę tych, którzy uciskają inne na­
rody.

Ludzie dobrej woli, ludzie uczciwi, muszą z ca­
łym przekonaniem przeciwstawić sie niesprawiedli­
wości, przemocy i zaborom. Stąd też poparcie, 
jakiego udzielają dzisiaj narodom arabskim, któ­
rych kosztem chca niektórzy imperialistyczni poli­
tycy „rozliczyć” nową wersję „operacji Suez”. 
Stąd posunięcia, jakie podjęło szereg krajów socja­
listycznych, w tym/i Polska, zrywając stosunki 
dyplomatyczne z rządem Izraela. Stad powszechne 
w opinii publicznej żaidanie. aby wojska tego kra­
ju opuściły zagarnięte terytoria. Stąd wreszcie 
przekonanie, że należy położyć kres dyplomatycz­
nym manewrom, którymi Waszyngton i Londyn 
pragną usankcjonować podboje, aneksie i okupa­
cję, urągając wymogom prawa międzynarodowego, 
wymogom uczciwości i zdrowego rozsądku. (API)

Poza tym poruszę sprawy dal­
szego rozwoju bazy socjalno-byto­
wej, a głównie budownictwa mie­
szkaniowego. 3600 pracowników za 
kładów stara się o nowe mieszka­
nia spółdzielcze. Zwiększenie bu­
downictwa spółdzielczego oczywi­
ście znacznie ułatwiłoby rozwiązy 
wanie problemów mieszkanio­
wych. Potrzebne są także zwięk­
szone środki na rozwój bazy 
wczasowo-kolonijnej.

Spodziewam się, że kongres 
poświęci wiele uwagi zagad­
nieniom prawnym — stosun­
kom pracodawcy do pracow­
nika i wypowie się za noweli­
zacją prawa pracy. (PAP)

W Wielkopolsce
HF " I

Centralna Olimoiada
Wiedzy

W najbliższą sobotę i niedzielę 
odbędzie się w Błażejewku pow. 
Śrem centralna Olimpiada Wiedzy 
o Polsce i Swiecie Współczesnym, 
organizowana przez Związek Mło­
dzieży Wiejskiej. Jest to finał wiel 
kiego „turnieju wiedzy”, jaki roz­
grywały między sobą setki tysię­
cy dziewcząt i chłopców wiejskich 
w kołach ZMW, następnie na olim 
piadach powiatowych i wojewódz 
kich całego kraju.

Wybór Wielkopolski na miejsce 
Olimpiady Centralnej podyktowa­
ny* został najlepszymi wynikami 
w pracy szkoleniowej oraz orga­
nizacji olimpiad terenowych, osiąg 
niętymi przez naszą wojewódzką 
organizację ZMW.

W sobotę 17 bm. 51 zwycięzców 
eliminacji wojewódzkich z całego 
kraju zasiądzie do sprawdzianu 
pisemnego, który wyłoni dziesiąt­
kę półfinalistów. Zmierzą się oni 
jeszcze tego samego dnia wieczo­
rem. W niedzielę piątkę zwycięz­
ców czeka najtrudniejszy, decydu­
jący etap walki o ogólnopolskiego 
„mistrza wiedzy” ZMW. Rozegra 
się on przed kamerami telewizji 
poznańskiego studia o godz. 11 do 
11.45. Program transmitowany bę­
dzie na cały kraj.

Finaliści nagrodzeni zostaną spec 
jalnymi dyplomami i upominkami, 
zaś zdobywca I miejsca weźmie 
udział w dwutygodniowej wyciecz 
ce do ZSRR, (fb)

niinimiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiui
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski.

MTP ♦ MTP
Dokończenie ze str. 1 

szymi odbiorcami są dzisiaj 
ZSRR, CSRS, NRD, NRF, In­
dia, kraje Bliskiego Wschodu.

Metronex specjalizuje się 
również w imporcie automa­
tyki i elektroniki dla potrzeb 
krajowej gospodami. Import 
ten jest większy niż eksport, 
co wynika z potrzeby szybkie­
go unowocześnienia polskiego 
przemysłu.

UDANY POKAZ WĘGIER
Zwiedzającym spodoba się 

niezawodnie tegoroczna eks­
pozycja węgierska. Zawiera 
ona nie tylko wyroby, które 
z daleka rozpozna nabywęa w 
sklepach — jak np. telewizory 
Orion czy różnorodny sprzęt 
kuchenny, ale również wiele 
nowych produktów. Nic dziw­
nego, co roku rośnie potencjał 
produkcyjny tego kraju i na­
sze wzajemne obroty (dla Wę­
gier jesteśmy czwartym part­
nerem handlowym).

Obecna ekspozycja w tym 
pawilonie prezentuje także 
różnorodne maszyny do obrób 
ki metali, dla przemysłu elek­
trotechnicznego, jest aparatu­
ra kontrolno-pomiarowa, ma­
szyny dla przemysłu odzieżo­
wego, a ponadto wyroby kon­
sumpcyjne jak odzież, obuwie, 
artykuły spożywcze.

KONTRAHENT — 
HAMBURG

W imieniu władz hanzeatyc- 
kiego miasta Hamburga po­
dejmował wczoraj dziennika­
rzy senator H. Kern, który 
szeroko omówił nasze stosun­
ki handlowe z tym najwięk­
szym ośrodkiem przemysło­
wym i portowym NRF. Pra­
wie 20 proc, obrotów NRF z 
Polską dotyczy hamburskich 
kupców i przemysłowców. 
Zmiana struktury naszej pro­
dukcji wyraża się też w eks­
porcie: Hamburg importuje o- 
becnie o 14 proc, więcej na­
szych towarów niż rok wcześ­
niej, przy czym w połowie są 
to wyroby przemysłowe.

Z kolei usługi hamburskie- 
go portu dla Polski: w roku 
ubiegłym zawinęły tam 333 
nasze jednostki, dokonano 
również przeładunków i prze­
syłek tranzytowych polskiego 
handlu. Stąd też Hamburg jest 
stałym uczestnikiem MTP, w 
których obecnie bierze udział 
po raz jedenasty, (zs)

Nareszcie przy ul. Roosevelta 

18-kondygnacyjny 
salon meblowy

Po wielu latach rozważań i propozycji doczeka się wreszcie 
zabudowy teren na narożniku ulic: Dąbrowskiego i Roose- 
velta w Poznaniu. Jeszcze jeden zatem centralny punkt na­
szego miasta otrzyma nowoczesną architekturę. Inwestorem 
zabudowy ma być Zjednoczenie Przemysłu Meblarskiego.
W związku z zabudową tego 

terenu, przewidziano także 
miejsce pod przyszłe rondo, 
które ma powstać na skrzy­
żowaniu Mostu Teatralnego i 
ul. Dąbrowskiego z ul. Roose- 
velta. Stąd też nowe obiekty 
zlokalizowano w odpowiedniej 
odległości od obecnej linii 
chodnika. Od strony ul. Roose- 
velta stanie wieżowiec o 18- 
kondygnacjach nadziemnych. 
Dolne trzy kondygnacje wie­
żowca przeznaczone będą na 
ekspozycje nowych projektów 
przemysłu meblarskiego. Lo­
kale te zostaną także wykorzy 
stywane na cele ekspozycyjne 
podczas targów. Tym samym 
przemysł meblarski zwolni 
miejsce zajmowane obecnie 
na terenach MTP.

Na kondygnacjach usługo­
wych pokazywane też będą 
wszystkie potrzebne do urzą­
dzenia mieszkań artykuły de­
koracyjne. Ma się tu również 
udzielać porad z zakresu urzą­
dzania wnętrz mieszkalnych.

Wyższe piętra wieżowca 
przeznaczono na biura dla 
Zjednoczenia. Inwestor przy­
gotował także odpowiednie 
miejsce dla biur „Lasu” i Sta­
cji Liczących . Maszyn Anali­
tycznych. Od strony ul. Dą­
browskiego powstanie obiekt 
przeznaczony na bar szybkiej 
obsługi oraz budynek miesz­
kalny.

Architektonicznie całość roz 
wiązano pomysłowo i w przy­
szłości, po zabudowie tego te­
renu, będzie to jeden z ład­
niejszych i nowocześniejszych 
rejonów naszego miasta. Pro­
jekt opracował mgr 'inż. arch. 
Z. Lutomski z „Miastoprojek- 
tu”.

Na plac budowy, po wybu­
rzeniu istniejących tam obiek­
tów wykonawca wejdzie III 
kwartale 1968 r. Budowa zaś 
nowych obiektów ma ruszyć 
w 1969 r.

Na zdjęciu: makieta przedsta­
wiająca zabudowania u zbiegu 
ulic: Dąbrowskiego i Roosevelta.
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GWIDON MIKLASZEWSKI '

— ezasu czytać książek, ja-mam głowę zajętą
ważniejszym ąprawaniU *

(Dziennik Zachodni)

Cel - aktywizacja 
zawodowa 

młodzieży wiejskiej
16 i 17 bm. odbędzie się w War­

szawie ogólnopolska narada gospo­
darcza aktywu ZMW, w której 
weźmie udział 24-osobowa delega­
cja naszego województwa. Celem 
narady będzie wypracowanie no­
wych form dalszej aktywizacji za­
wodowej młodzieży wiejskiej, za­
równo w samym rolnictwie,, jak 
i w coraz bardziej rozwijającym 
się dziale usług. Delegacja wielko­
polska zamierza wnieść szereg 
wniosków i postulatów, (fb)

13 bm. - 15 wypadków

Czarny dzień 
na szosach Wielkopolski

13 czerwca br. okazał się w 
całym tego słowa znaczeniu fe­
ralny dla sporej liczby użytków 
ników wielkopolskich dróg. W 
dniu tym nastąpiło bowiem 15 
wypadków, w których 14 osób 
doznało obrażeń, na ogół — 
ciężkich. Trzy katastrofy spo­
wodowane zostały nietrzeźwo­
ścią kierowców. I tak np. w 
Czerninie (pow. Wągrowiec) 
Edward W. prowadząc po pi­
janemu motocykl uderzył w 
przydrożne drzewo i doznał 
pęknięcia czaszki.

Dodajmy, że w czterech 
ostatnich dniach (od 10 — 13 
bm) zanotowano w Wielko- 
polsce 54 wypadki, w których 
dwie osoby poniosły śmierć, a 
32 doznały obrażeń, (ak)

Krakowska Grand Prix 
dla filmu „Napalm”

W niedzielę zakończył się w 
K:akowie IV Międzynarodowy Fe­
stiwal Filmów Krótkometrażo- 
wych.

Serdecznymi oklaskami powi­
tała publiczność ogłoszony przez 
przewodniczącego międzynarodo­
wego jury, prof. Stanisława Woh- 
la werdykt przyznający Grand 
Prix i statuetkę „złotego smoka” 
amerykańskiemu filmowi reż. Don 
I.ernera pt. „Napalm”. Film ten 
jest reportażem z wielkiego wie­
cu protestacyjnego w Kalifornii 
przeciw produkcji napalmu — jed 
nej ze straszliwych broni stoso­
wanych w wojnie wietnamskiej.

Nagrodę specjalną przewodni­
czącego prezydium RN m. Kra­
kowa w postaci „złotego smoka” 
otrzymał film „Rozalia”, zreali­
zowany we Francji przez Wale­
riana Borowczyka według opo­
wiadania Maupassanta pt. „Rosalie 
Piudent”.

Cztery równorzędne nagrody 
główne w postaci srebrnych smo­
ków przyznano filmom: reż. Mi­
chaił Kobachidze (ZSRR) „Pa­
rasolka”, Mariana Marzyńskiego 
(Polska) „Być” oraz ex aeąuo: 
„Arka Noego” francuskiego re­
żysera Jean — Francois Lagoui- 
one i „Radość miłości” reż. Jirl 
Brdecka (CSRS). Drugim filmem 
czechosłowackim nagrodzonym 
„srebrnym smokiem” została 
„Dziewczyna” reż. Vita Olmera. 
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| Sprawy rodaków I

2000 się należy?
STOPIEŃ ZE ZDROWIA

Graliśmy właśnie w brydża, 
gdy nagle docent 
palił:

wy-

— A ja lubię pracę, lubię
popracować. — I, jakby uprze
dzając przewidywane zaczep­
ki, dodał: — Naprawdę lubię. 
Co, nie wolno mi?

Docentowi pospieszyła w su­
kurs jego żona, potwierdzając, 
że „Władek zawsze bierze na 
wczasy masę roboty”. Zniwe­
czyła wszakże efekt tego stwier 
dzenia komentarzem: „Dzi­
wak, prawda?”

Przemówił tedy przeze mnie 
profesjonalista. Zapytałem do­
centa:

— Władziu, mógłbyś to dać 
w charakterze wypowiedzi do 
gazety?

Spojrzał na mnie z dozą, jak 
mi się wydało, pobłażania i 
zakonkludował:

— Żartujesz. Wystarczy, iż 
żona uważa mnie za dziwaka, 
jeszcze chcesz, żeby mi kole­
dzy żyć nie dali?!

To nie jest zmyślona -rozmo­
wa, ręczę za jej autentyzm. 
Nie ważne przy tym, że w grę 
wchodził człowiek z nauko­
wym cenzusem. Zamiast do­
centa mógłbym podstawić są- 
siada-ślusarza z ZNTK, kie­
rownika sklepu spożywczego, 
czy księgarza, u których zwy- 
kłem od lat czynić zakupy; 
wszyscy oni, gdy zbierze się im 
na szczerość i gdy nie ma zbyt 
Wielu świadków, zwykli mó­
wić to samo: że lubią swo­
ją robotę, że wkładają w 
nią cząstkę siebie, że nie bez 
troski myślą o dniu, w którym 
kiedyś przyjdzie' im się ze 
swym drugim domem, ze swą 
„budą” — rozstać. I to jest 
charakterystyczne: mówią z 
dozą serdeczności o pracy albo 
przy oficjalnych okazjach, al­
bo — w cztery oczy. Bo tak 
na co dzień, nie od święta, pa­
nuje idiotyczna maniera uty­
skiwania na pracę i na swój 
fach.
Kiedyś, w Polsce między wojen 

nego dwudziestolecia, brak 
pracy był czymś, z czym się 
nie obnoszono; bezrobocie by­
ło czymś tragicznym. Dzisiaj 
pewne kręgi społeczne usiłują 
lansować „fason”, według któ­
rego szczytem osiągnięć jest 
bimbanie z roboty.

I oto my wszyscy — z nie­
wielkimi wyjątkami — jesteś­
my przeciw takiej postawie 
wobec pracy, którą ogół społe­
czeństwa, zwłaszcza starsze 
pokolenie, zwykł cenić na rów

ni z Chlebem powszednim. Je­
steśmy więc programowo i gre 
mialnie przeciw nierób­
stwu i wałkonieniu się. Ale, 
przyznajmy, pozasłuźbowo, 
prywatnie i jednostkowo — 
nieraz słuchamy opowieści cwa 
niackich z uśmiechem pobła­
żania, a zdarzy się, że obibok 
i oczajdusza potrafi temu i. o- 
wemu zaimponować swą bez­
troską w traktowaniu zawo­
dowych obowiązków.

Jest w owych przejawach 
tolerancji i przymykaniu oka 
— coś z harakiri, coś z uśmie­
chu samobójcy. Bo brak deza­
probaty dla cwaniactwa rów­
na się jego aprobacie. A 
przecież czyjeś odwalanie ro­
boty „ na odtrąbiono” zaw­
sze uderza w nas, niczym 
bumerang, jeśli nie bezpośred­
nio, to pośrednio. Albowiem 
współczesny system społeczny 
przypomina skomplikowany 
mechanizm z niezliczonymi try 
bikami, których działanie ści­
śle zazębia się, nawet, jeśli na 
pierwszy rzut oka tego nie wi­
dać.

To prawda, że owe różne „...

nowymi gałęziami produkcji, 
dawniej w rolniczej Wielko- 
polsce nieznanymi, już co dru­
gi obywatel Poznańskiego 
mieszka w miastach.

Są to — a przecież nie o pa-
tos chodzi owoce naszej

Uwaga maturzyści

czy się stoi”, 
się swoją rolą”

.nie przejmuj 
„...mało pra- 
— powtarza-cuj dużo stękaj: 

ne bywają przez ludzi o solid-
nym stosunku do roboty; pow­
tarzają oni owe dowcipaśne 
powiedzonka nieraz z odcie-
niem pretensji do 
gorliwych entuzjastów, 
raz — mrużąc oko — i

ich
nie- 

p r a-
cują rzetelnie dalej. 
Natomiast wszelkiej maści obi­
boki i gamonie uczyniły sobie z 
wymienionych hasełek coś na 
kształt normy, zgodnie z któ 
rą usiłują się przepychać przez 
życie.

Gdzie jak gdzie, ale właśnie 
tu, u nas, w Poznaniu, w Wiel 
kopolsce, pora bardziej zdecy­
dowanie przeciwstawić się kol 
portowaniu tego rodzaju po- 
glądzików. Robotę w ogóle, a 
rzetelnie wykonaną szczegól­
nie — zwykło się u nas cenić 
może w większym, niż gdzie­
kolwiek, stopniu. Dzięki solid­
nej robocie — fizycznej i urny 
słowej — Wielkopolska i Po­
znań są dzisiaj takie a nie in­
ne: odbudowane, rozbudowa-

pracy. Pracy tysięcy mieszkań 
ców tej ziemi, którzy działali 
i działają w poczuciu rozu­
mienia interesu społecznego, 
dyscypliny społecznej, a nade 
wszystko w przekonaniu, że 
ich trud służy im samym i 
zarazem nam wszystkim: Jest 
bowiem praca prawem i przy­
wilejem każdego z nas. Jeśli 
się tak rzecz pojmuje, prz.esta- 
je być ona tylko obowiązkiem, 
a bywa potrzebą, może dać 
i d a j e milionom kobiet i 
mężczyzn w Polsce zadowole­
nie i poczuciespołecz 
nej przydatności.

Co mówią na ten temat ren­
ciści? Co my, młodzi, mówimy 
o starszych współtowarzy­
szach pracy? „Jego (mnie) trzy 
ma robota” — powiada się o 
tym i owym sędziwym pra­
cowniku. Co mówią na ten te­
mat lekarze?”. Zaangażowani 
w zajęcia ludzie, przeświad­
czeni o tym że nikt ich nie
zastąpi chorują rzadziej
po prostu nie mają na to cza­
su”.

Gomułka powiedział parę 
lat temu coś, co milionom oby­
wateli w kraju partyjnym i 
bezpartyjnym, szczególnie tra­
fiało do przekonania: „m i a r ą 
zaangażowania jest 
stosunek do prac y”. 
Otóż to: odnoszenie się do pra­
cy, jak się ją wykonuje, jak 
dba o stosunki z współtowa­
rzyszami zajęć, z przełożony­
mi. czy podwładnymi. Każdą 
pracę można odwalać popraw 
nie i to tak, że trudno do jej 
efektów będzie się przyczepić; 
można też do pracy podcho-

Nie wprowadzono go do­
tąd w naszych szkołach. 
Nie ma również w szko­

łach takiego przedmiotu. Nie 
ma nawet — o czym dobrze 
wiedzą wszyscy zainteresowa­
ni: uczniowie i ich szkolni le­
karze, a także rodzice naszej 
młodzieży — obowiązku zda­
wania „egzaminu” ze spraw­
ności fizycznej przy opuszcza­
niu szkoły. Oczywiście, niektó 
rzy lekarze mają ambicję to 
robić. Innym jednak nie star­
cza na to czasu, zaintereso­
wań, dobrej woli. Niektórzy 
starają się również o pełne ro­
zeznanie w aktualnym stanie 
zdrowia swych małych podo­
piecznych i o efektywne lecze­
nie wszelkich odchyleń od 
„normy”.

Na ogół panuje jednak — 
nie tylko wśród rodziców, bo 
ci bywają nadmiernie prze­
wrażliwieni — przekonanie o 
tym, że w szkolnej służbie nie 
dzieje się najlepiej. I to wca­
le nie tylko z winy lekarzy. 
Na wstępie dyskusji, którą 
mamy zamiar podjąć na ła­
mach „Głosu”, udzielmy jed­
nak głosu najpierw tym, któ­
rym niedociągnięcia sprawia­
ją najwięcej kłopotów, a czę­
sto — poważnych zmartwień. 
Słowem — naszym czytelni­
kom, mającym dzieci w wieku 
szkolnym, którzy pisali do nas 
bądź też i z którymi rozma­
wialiśmy. *

papierka nie zgubił. Poszliś­
my z nim do okulisty. Ale wie­
my, że jego bliski kolega do­
stał takie samo skierowanie i 
nigdy nie zrealizował zalece­
nia lekarskiego. Dziecko jest 
jeszcze za małe, aby zrozumieć 
błąd, a rodzice „po prostu” za 
niedbali swój obowiązek w 
tym względzie. Może lekarz 
naprawdę nie miał czasu na 

.ponowne spotkanie się ani z 
naszym, ani. z tamtym chłop­
cem i sprawdzenie wykonania 
zalecenia? Ale chyba powi­
nien znaleźć czas — choćby 
raz w roku — na krótką roz­
mowę z wychowawcą i na po­
instruowanie go w tym wzglę­
dzie. Wychowawca widzi dziec 
ko'codziennie. Chodzi tylko o 
to, żeby pamiętał o tym, żeby 
wiedział że należy to również 
do jego — zapewne licznych — 
obowiązków. To byłoby jakieś

przez przychodnię. Czasem le* 
karz z tej przychodni przyjeż-: 
dźa też do szkół. Jak często?^ 
Ja wiem... raz w roku. Tak, 
wszystkie chore, na reuma­
tyzm, wzrok — są leczone. Na 
wet przez specjalistów. Ale z 
tymi dojazdami ciężko, dale­
ko...”.

„Mamo, ja z mojej ławki nie 
widzę co jest na tablicy”.

„A dlaczego?”
„No bo tam ciemnOi lampa 

za daleko...”.
Jak dotąd nic nie zmieniono, 

choć matka zgłosiła ten fakt 
u kierownika. Choć sygnalizo­
wała także zły stan pomiesz­
czeń sanitarnych.™

♦

ozić twórczo czyli z
,.głową”, z sercem, angażu­
jąc się, dla najlepszego wy­
pełnienia zawodowych, bądź 
społecznych, obowiązków.

Ktoś kiedyś wymyślił okreś- 
lonko: .pracuś. I było tak, że 
wielu solidnie pracujących lu-

„... Wydaje mi się, że nie 
można mówić o opiece lekar­
skiej nad uczniem — pisze do 
nas jedna z matek. — Dzieci 
są badane raz do roku, Co to 
daje? Owszem, lekarz stwier­
dzi płaskostopie, jak np. w wy 
padku mojego syna. Da skiero 
wanie do specjalisty. Nie na­
pisze jednak nawet tego gdzie 
tego specjalisty szukać, gdzie 
to moje dziecko „należy”. Kie­
dy dziecko zachoruje — na żo­
łądek, czy inną dolegliwość — 
to musi iść do pediatry w re­
jonie, a ten często mówi: 
„masz przecież lekarza w 
szkole”.

dzi dostawało się pod' obstrzał 
zmienione. Poznańskie jest epitetów i ze strony cwania-

piąte, pod względem wartości 
produkcji, w kraju. Wytwarza 
się u nas obecnie czternasto- 
krotnie więcej dóbr niż przed 
wojną. Nie ma bezrobocia, 
zniknęła nędza wschodnich po­
wiatów, szczycimy się całymi

PWSM zaprasza
Gorący okres egzaminacyj­

ny trwa. Dla młodzieży, 
która obrała dalszą dro 

gę nauki, emocje nie kończą 
się na maturze. W pierwszej 
dekadzie lipca rozpoczną się 
egzaminy wstępne na wyższe 
uczelnie. Na co się zdecydo­
wać? Co wybrać?

Dziś chcemy zapoznać matu 
rzystów bliżej z jedną ze szkół 
artystycznych: Państwową
Wyższą Szkołą Muzyczną. Ma 
my takich szkół w Polsce 7; 
Poznańska posiada cztery wy 
działy. Pierwszy obejmuje trzy 
sekcje: kompozycji, teorii i dy 
rygentury. Ukończenie go 
uprawnia do pracy w zakresie 
twórczości muzycznej, pracy 
naukowo-pedagogicznej lub na 
stanowisku dyrygenta.

Zadaniem Wydziału Instru­
mentalnego jest wirtuozow­
skie kształcenie w grze na 
wszystkich instrumentach. 
Przygotowuje on do samodziel 
nej działalności koncertowej.

Wydział Wokalny kształci 
śpiewaków operowych, estra­
dowych i nauczycieli śpiewu 
w średnich szkołach muzycz­
nych.

Absolwenci Wydziału IV 
czyli ‘Wychowania Muzyczne­
go mogą być nauczycielami 
kształcenia muzycznego w 
średnich szkołach ogólno­
kształcących i zawodowych 
lub w zakładach przygotowu­
jących nauczycieli. Mogą też 
objąć stanowiska instrukto­
rów amatorskich zespołów lub 
podjąć pracę w ognisku mu­
zycznym czy średniej szkole 
muzycznej w zakresie umuzy­
kalniania.
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Wydział IV ma też specjal­
ną sekcję B, na którą przyjmo 
wani są nauczyciele wychowa 
nia muzycznego szkolnictwa 
ogólnokształcącego i zawodo­
wego. Jeśli kandydat na tę. 
sekcją nie przekroczył 45 roku 
życia i co najmniej od 2 lat pra 
cuje w szkole — musi dostar­
czyć tylko świadectwo dojrza­
łości. Jeśli nie ukończył śred­
niej szkoły muzycznej — musi 
dołączyć dodatkowo świadec­
two egzaminu śpiewu i mu­
zyki lub świadectwo ukończę 
nla studium nauczycielskie­
go.

PWSM już od kilku lat pro­
wadzi tzw. „akcję Konin”, 
tzn. wysyła tam systematycz­
nie ekipy studenckie z progra­
mem artystycznym i prelekcją 
dla szkół i zakładów pracy.

ZMS wspólnie z ZSP organi­
zują podobne koncerty dla śro 
dowiska studenckiego. Dużą 
popularnością cieszy się 
również powstały niedawno 
dziewczęcy kwartet kameral­
ny, który koncertował już w 
Stargardzie, Szczecinie i Czę­
stochowie.

Niemałym sukcesem uczelni 
jest również fakt, iż kilku spo 
śród jej obecnych wychowan­
ków zakwalifikowano do zna­
nych międzynarodowych i kra 
jowych konkursów. Np. Klau- 
dyna Wietrzyńska (fortepian) 
z klasy doc. O. Dąbrowskiej 
wystąpi we wrześniu na Mię­
dzynarodowym Konkursie im. 
Schuberta w Wiedniu, Marian 
E^albuza (fagot) z klasy prof. 
dr. J. Madeji — na Między­
narodowym Konkursie Mu­
zycznym w Genewie, a Zofia 
Rzędowska (skrzypce) z klasy 
doc. E. Statkiewicza na na­
szym Konkursie im. H. Wie­
niawskiego. (wch)

ków, i ze strony hurradziała- 
czy, wciąż tkwiących na niko­
mu już niepotrzebnych bary­
kadach. Otóż myślę, że życie 
dokonało tu bezlitosnej selek­
cji. Życie wykazało, że pra­
ca stanowi w naszych, 
socjalistycznych warunkach 
ustrojowych główne źró­
dło postępu — gospodar­
czego i kulturalnego. Życie 
ukazało efekty także mrów­
czego trudu pracusiów. Pra- 
cusiów — czy raczej należało­
by powiedzieć: solidnych 
pracowników.

Powiedzmy „stop” cyniczne­
mu stosunkowi do roboty. Ko­
nieczna tu powszechna, społecz 
na dezaprobata: każdego 
z nas iwkażdych okolicz­
nościach. Dość wałkońskiego 
fasoniarstwa, którego nacisk 
każę nieraz porządnym lu­
dziom wstydliwie skrywać swe 
przywiązanie do pracy. 2000

Janek z II klasy jest apa­
tyczny. Źle odrabia zadania. 
Na lekcji nie zgłasza się, nie 
jest — jak to określa nauczy­
ciel — aktywny. Ten stan od­
bija się oczywiście na okreso­
wych stopniach. Rodzice za­
stanawiają się nad przyczyną 
tego zjawiska. Ale wychowaw 
ca, który dziecko obserwuje 
przez parę godzin dziennie, 
który ma możność dostrzegać 
jego różnorodne reakcje na 
lekcji i przerwach — nie ko­
jarzy tego stanu rzeczy z przy 
czynami natury zdrowotnej. 
Jeśli wzywa rodziców — to na 
pominą jedynie, by Janka 
przypilnować i skłonić do so­
lidniejszej pracy. Z lekarzem 
nie konsultuje się. Może nie 
ma na to czasu on, może le­
karz... *

należy? Zależy z a
c o. Kpiny z roboty nie warte 
są _ani złamanego szeląga, ani 
dobrego słowa.

PIOTR 2YCKI

Mówią rodzice Krzysztofa z 
kl. III: „U naszego syna roz­
poznano wadę wzroku, ale le­
karz szkolny uważał, że jego 
rola kończy się na wręczeniu 
dziecku skierowania do specja 
listy. Dobrze, że chłopiec tego

Drogi Przyjacielu!
T\zisiejszy swój pobyt na Targach 
/ J ograniczyłem do zwiedzenia eks­

pozycji NRD. I dobrze się stało, 
gdyż i tak dość wrażeń... Nic zre­
sztą dziwnego. Sam ich przemysł ma­
szynowy zajmuje na XXXVI MTP naj­
więcej miejsca wśród wystawców za­
granicznych. Zainteresowanie zwiedza 
jących jest duże. Podziw budzą maszy­
ny przemysłu poligraficznego, wysta­
wione przez Centralę „Polygraph-Eks-
port”. O ich 
świadczy najlepiej 
gu ostatnich 10 
Polski wzrósł o

wysokiej jakości 
fakt, że w cią- 
lat import- do 

475 procent. To
jest bardzo dużo. Fachowcy z prze­
mysłu podziwiają natomiast tajemni­
czy nowy system pomiarowo-sterowni- 
czo-regulacyjny o dziwnej nazwie — 
„Ursamat”, w pierwszej chwili myśla- 
łem o... niedźwiedziu. Również nowo­
czesny jest silnik MS-400, przeznaczo­
ny dla jednostek rybołówstwa i przy­
brzeżnych, ale na tym zupełnie się nie 
znam. Odnotowuję więc tylko fakt 
jego istnienia. Trudno było mi się do­
cisnąć do stoiska z M-Z-tkami, wiesz, 
tych popularnych motocykli, produko­
wanych w Zschopau. Zainteresowanie 
tymi wspaniałymi motorami zrozumia-

wyjście z niedobrej 
cji...”.

„... W naszej szkole 
karz. Ale on ma już

sytua-

jest le- 
siedem-

Moja Ania, peszy się na 
lekcji. Spuszcza głowę przy od 
powiedzi, mówi cicho. Od

dziesiąt lat — jest na eme­
ryturze. Bardzo się uczniami 
interesuje. Często jednak to i 
owo zapomni. Dobrze, że jest 
przy nim młodsza, lecz do­
świadczona pielęgniarka, któ­
ra całość spraw w swoim rę­
ku trzyma. Dlaczego lekarze 
szkolni to albo starsi już, albo 
bardzo młodzi ludzie? Ci ostat 
ni nigdy długo miejsca w 
szkole nie zagrzeją...”.

*
„... Wiem, że lekarz naszej 

szkoły ma obowiązek badać 
dzieci z trzech szkół. Pewnie 
ma taką „normę”. W szkole 
naszej bywa 2 razy w tygo­
dniu. To jest chyba za mało. 
Gdzież on może poznać wszy­
stkich swych podopiecznych, 
kiedy zdąży zająć się ich le­
czeniem?”.

*

„Lekarz szkolny? Nie, w na­
szej wsi dzieci są leczone

HANIE

dzieci stroni” 
matka.

opowiada

5,A psycholog w tej szkole 
jest?”.

„Nie, chyba nie. Nic o tym 
nie wiem...”.

„To może warto pójść do 
psychiatry? Może by lekarz 
szkolny skierował?”.

„Nie! Dlaczego?” — szybkie, 
spłoszone spojrzenie matki 
mówi aż nadto wyraźnie, że 
ciągle jeszcze słowo „psychia­
tra” kojarzy się z chorobą u- 
mysłową. Mimo że od lat pro­
wadzi się pedagogizację rodzi­
ców...

WANDA CHILA
F.S. Jak już mówiliśmy na wstę* 

pie — do spraw związanych ze 
szkolną służbą zdrowia powróci­
my w następnych artykułach. 
Przedstawimy też inne problemy 
— m. in. trudności w pracy sa­
mych lekarzy szkolnych. Chcieli- 
byśmy jednak, by to nie był tyl­
ko monolog, lecz dyskusja wszy­
stkich zainteresowanych stron 
na łam'ach naszego pisma, do któ^ 
rej gorąco zapraszamy.

Potrzeba 
perspektywicznego 

działania
Wysokościowce, 

których 
lądują helikoptery,

na 
dachach

nowoczesna szkoła z salą 
gimnastyczną i pływalnią, 
pawilony gastronomiczne 
— oto Pobiedziska... roku 
2000 w wyobraźni dzieci. 
Być może, że te marzenia 
(których wyrazem stała się 
ostatnia wystawa szkol­
nych rysunków), zostaną 
spełnione. Leżące w pobli­
żu Poznania Pobiedziska, 
nie wykorzystały bowiem 
dotychczas swej ogromnej 
szansy rozwoju.

Od Pobiedzisk aż do Mu­
rowanej Gośliny ciągnie się

łańcuch jezior, okolonych 
lasami. Te piękne tereny, 
idealne na weekendy, ścią­
gają jednak mało wczaso­
wiczów. Po pierwsze, dla­
tego, że jeziora nie są za­
gospodarowane; po drugie 
— z tego powodu, że stre­
fa rekreacyjno-turystycz­
na nie posiada odpowied­
niego ośrodka usługowego. 
Ośrodkiem takim nie są 
Pobiedziska i chyba nie­
prędko nim będą. Potrze­
by naszego miasta, jako za 
piecza strefy turystycznej, 
są bowiem ogromne. Dość 
powiedzieć, że jeśli cho­
dzi o gastronomię, to dys­
ponujemy jedynie gospodą 
GS, która z trudem zaspo­
kaja potrzeby „tubylców”.

Rzecz chyba w tym, by 
sobie wyraźnie powiedzieć, 
że szansą rozwoju Pobie­
dzisk, to turystyka, opra­
cować perspektywiczne pla 
ny aktywizacji, a realizu­
jąc je, łączyć środki pań­
stwowe ze społecznymi. Na 
marginesie warto dodać, że 
mieszkańcy Pobiedzisk wie 
le już w czynie społecznym 
zrobili. Świadczy o tym m. 
in. 5 lokata, uzyskana w

Dokończenie na str. 4

Pocztówka z MTP

Dzisiaj w
łe. Przecież aż w 4 ostatnich 6-dniów- 
kach motocyklowych zwyciężyły one 
silnych konkurentów. Nic dziwnego, że 
aż 65 krajów używa motocykli MZ, a 
Polacy są posiadaczami 40 tys. takich 
maszyn. Typ 1967 wręcz piękny. Przy- 
jedź zobaczyć. Ciebie zawsze intereso­
wała motoryzacja.

Dla mnie, jako dalekowidza, chociaż 
tę wadę wzroku chętnie ukrywam, naj­
ciekawsze było stoisko światowej sła­
wy firmy ”VEB Carl Zeiss-Jena” Stoi­
sko od szkieł do okularów aż do przy­
rządów optycznych najwyższej klasy u- 
kazuje cały dorobek tej, 120-letniej fa­
bryki. Cieszy nas, „wzrokowców” po- 
ważny przyrost importu tych świet­
nych szkieł, który z roku na rok pod- ' 
nosi się o 10 proc. O takie poważanie 
na świecie i wysoką jakość w produk­
cji stara się 22 tys. pracowników w 
Jenie.

Siedzę na ławce, odpoczywam, i, pod­
sumowuję dzisiejszy spacer. Piękne są 
tradycje współpracy i przyjaźni mię-

pawilonie
dzy naszymi narodami. Przyjaźni, któ­
rej podwaliny położył Układ Zgorze­
lecki z 1950 r. Przyjaźń tę umocnił 
również ostatni układ z 15 marca 1967 
r. Taka współpraca na co dzień podno­
si siłę ekonomiczną naszych krajów, 
umacniając jednocześnie prestiż obu 
krajów na arenie międzynarodowej. — 
Najlepszym dowodem tego jest fakt, że 
aż 75 proc, obywateli NRF wypowie­
działo się za podjęciem normalizacji 
stosunków z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną.

Właśnie tu, na Targach, znajdujemy 
pełne potwierdzenie słów Wł. Gomułki, 
który stwierdził, że największą klęskę, 
jaką poniósł militaryzm i imperializm 
niemiecki w II wojnie światowej, było 
powstanie NRD.

Tyle na dziś z Targów. Aha! Jeszcze 
jedno, małe pytanie, czy bierzesz udział 
w naszym konkursie targowym? Radzę 
spróbować szczęścia! Warto!

Twój
JERZY KNAPIK



VII KONKURS TARGOWY
KOLEKTYWNE! EKSPOZYC1I NRD

NA XXXVI MTP
ORAZ REDAKCJI

„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"
By wziąć udział w naszym tegorocznym, VII już konkursie targo* 

wym, wystarczy podkreślić starannie trafne warianty odpowiedzi 
na 14 z poniższych pytań, odpowiedzieć na pierwsze, a ponadto po­
dać czytelnie w tym miejscu:

b) 18 000
c) 22 000

i, Roczny przyrost importu wyrobów Zeissa do Polski wynosił
a) 5%
b) 10%
c) 15%

8. „Ursamat” to nazwa:
* a) „klockowego” systemu pomlarowo-sterowniczo-regulacyjnego

b) silnika do traktora „Ursus”
c) kompletu flag sygnalizacyjnych

9. Silnik „MS 400” przeznaczony jest dla:
a) statków pasażerskich
b) jednostek rybołówstwa i przybrzeżnych
c) supertankowców

10. W którym z miast NRD produkowane są motocykle „MZ”?
a) Zschopau
b) Berlin
c) Karl-Marx-Stadt

11. Hu obywateli PRL jest obecnie właścicielami motocykli „MZ”?.
a) około 20 000
b) około 30 000
c) około 40 000 ,

12. W ilu krajach świata są eksploatowane motocykle „MZ”$

adres .._______ ______ _____________ ____ __ ____ _____ __k______

Cały niniejszy tekst należy wyciąć i przesłać w kopercie z napisem 
„Konkurs NRD” do redakcji „Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, Grun­
waldzka 19. Termin nadsyłania rozwiązań mija 21 czerwca (decyduje 
data stempla pocztowego). Można też do 22 czerwca godziny 19 składać 
odpowiedzi w urnie umieszczonej w hali nr 14 MTP (pawilon NRD).

PYTANIA KONKURSOWE
1. Jakie wydarzenie historyczne określił Władysław Gomułka na 

VIII Plenum KC PZPR jako „jeden z najważniejszych owoców 
zwycięstwa nad Niemcami hitlerowskimi w II wojnie światowej”, 
dodając, że w wydarzeniu tym, w jego perspektywach historycz­
nych „wyraża się największa klęska, jaką poniósł militaryzm 
i imperializm niemiecki w II wojnie światowej”.

2. Kiedy podpisany został Układ Zgorzelecki?
a) 9. X 1949.
b) 6. VII 1950.
c) 15. V 1960.

1 Kiedy zawarty został Układ o Przyjaźni, Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy pomiędzy PRL i NRD?
a) 1. V 1955
b) 22. VII 1964.
c) 15. Ul 1967

4. Ostatnie sondaże opinii społeczeństwa zachodnioniemieckiego wy­
kazały, że wbrew rewizjonistycznemu i nierealistycznemu stano­
wisku bońskiego gabinetu „wielkiej koalicji”, za podjęciem nor­
malizacyjnych rozmów z rządem Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej opowiada się większość obywateli NRF, mianowicie: 
a) 55% 
b) 65% 
c) 75%

5. Ilu letnią tradycją legitymują się zakłady „Zeissa”?
a) 120 lat
b) 150 lat
c) 200 lat

8. Hu pracowników liczy dzisiaj załoga „VEB Carl Zeiss-Jena”?
a) 11000

13. Które z „Sześciodniówek motocyklowych” przyniosły zwycięstwo 
reprezentacjom NRD jadącym na motocyklach „MZ”?
a) XXXVIII — rozegrana w 1963 r. w CSRS
b) XXXIX — rozegrana w 1964 r. w NRD
c) XL — rozegrana w 1965 r. w Anglii
d) XLI — rozegrana w 1966 r. w Szwecji ;

14. „Polygraph-Eksport” — organizacja handlu zagranicznego NRD 
zajmująca się eksportem wyrobów przemysłu poligraficznego, 
zwiększyła w roku 1966 w porównaniu do roku 1956 swoje usługi 
dla Polski do:
a) 213%
b) 380%'
c) 475%

15. Spośród zagranicznych wystawców na XXXVI MTP, NRD zaj­
muje pod względem powierzchni zajętej przez wyroby przemysłu 
maszynowego:
a) 3 miejsce
b) 5 miejsce
c) 1 miejsce

NAGRODY
Pomiędzy wszystkich uczestników konkursu^ którzy nadeślą bez­

błędnie wypełnione kupony, zostaną rozlosowane w piątek, 23 czerw­
ca 1967 roku (na terenie kolektywnej ekspozycji NRD — hala nr 14) 
następujące nagrody:

1. łódź motorowa
2. motocykl „MZ ES 250/2”
3. maszyna do pisania

4— 5. aparat fotograficzny
6. serwis do mokki
7. odkurzacz
8. komplet wędkarski spinningowy

* 9. lorneta
10. suszarka do włosów
11. kupon materiału ubraniowego
12. barometr -
13. zegarek męski
14. koc podróżny

15—16. płaszcz kąpielowy
17—20. komplet płyt adapterowych.

Ponadto pomiędzy tych uczestników konkursu, którzy nadeślą po­
prawne rozwiązania wyróżniające się opracowaniem graficznym, roz­
losowane zostaną dodatkowo nagrody specjalne:

1. aparat fotograficzny
2. zegarek męski

8—5. komplet płyt adapterowych.
Nazwiska zwycięzców konkursu opublikujemy w sobotę, 24 czerw­

ca 1967 na łamach „Głosu”.
Życząc sukcesów, zwracamy uwagę, że pomocne mogą okazać się 

informacje oraz artykuły na temat NRD oraz ekspozycji NRD na 
XXXVI MTP, zamieszczane w naszym dzienniku.

W obozie 
Szczepu

Harcerskiego
W obozie niezwykły ruch i roz* 

gardiasz. Prawie do każde*, 
go ktoś przyjechał. To ojciec 

lub matka, to obojd rodziców, to 
znów jakaś stęskniona ciotka. Jest, 
niedziela i komendantka obozu phm* 
Janina Zaidlewicz z góry już ten 
dzień przeznaczyła na straty w obo* 
zowych zajęciach. Słychać jak przy 
bramie wejściowej wita jedną z ma* 
teki

— Z pani Andrzeja mamy tu du« 
żą pociechę. Warty to jego specjał*, 
ność. Jest czujny jak nikt i dobrzę 
pilnuje obozu w czasie nocnych pod 
chodów.

Tak rozpoczęła się nasza wizytą 
w Obozie Szczepu Harcerskie* 
go poznańskiej szkoły podsta* 
wowej nr 7, podległej Jeżyckiemu! 
Hufcowi ZHP. Rozbił on swoje na­
mioty w Boszkowie nad dużym i 
malowniczo położonym . jeziorenk 
którego popularność i piękno nit 
wymagają rekomendacji. Obóz ezę*: 
ściowo korzysta z domków campin* 
gowych Wojewódzkiego Ośrodka 
PGR. Całość składa się z 11 takich 
domków, pawilonu kuchennego wraź 
z niewielką jadalnią oraz 5 namio* 
tów dziesięcioosobowych i 2 cztero*, 
osobowych. Domki i namioty tworzą 
razem regularny prostokąt zabudo­
wany na piaszczystym terenie, dd 
którego z jednej tylko strony przy* 
legają z rzadka rosnące młode sos* 
ny. Mieszka tutaj 64 harcerzy i 
zuchów, którymi kieruje J-osobową 
kadra. _ t

Komendantka obozu zaprasza' naS, 
do swego domku. Zaczynamy od py* 
tania dotyczącego niezwykłego przę 
cięż jak na młodzież szkolną termU 
nu zorganizowania obozu.

— Tak, to prawda, tutaj jest tył* 
ko młodzież szkolna (komendantka 
jest nauczycielką w szkole podsta* 
wowej nr 7 w Poznaniu, a także ko* 
mendantką szczepu liczącego w su* 
mie około 150 chłopców i dziewcząt 
należących do dwóch drużyn zucho* 
wych, dwóch męskich i jednej żeń* 
skiej). Prawda też, że pozostali ucz* 
niowie szkoły mają w tej chwilą 
kiedy my przebywamy na obozie, 
normalne zajęcia lekcyjne. Mimo to 
jednak odważyliśmy się . na taki 
krok. Złożyło się na to wiele przy* 
czyn. W czerwcu łatwiej o wszyst* 
ko, począwszy od wyboru miejsca 
obozowania a skończywszy na zao­
patrzeniu. W sezonie nikt przecież 
by nam domków nie odstąpił. Niektó 
rzy z uczestników naszego obozu ca­
łe wakacje z różnych względów spę­
dzą w Poznaniu. Ich udział w obo­
zie jest więc właściwie jedyną atrak 
cją. Wreszcie wszyscy, którzy tu są 
musieli sobie na wyjazd zasłużyć 
wynikami w nauce, i

Zuchowie i druhowie są zdyscy* 
plinowani i chętnie wypełniają swo­
je obowiązki. Tę opinię potwierdza 
także druh obożny — przewodnik 
Zbigniew Rembikowski, który do*

Potrzeba 
perspektywicznego 

działania
Dokończenie ze sir. "3 

zorganizowanym w ub. ro­
ku przez Prezydium WRN 
—- konkursie czystości
miast.

Drugi problem, który 
chciałbym omówić, to ży­
cie kulturalno-oświatowe. 
Uciera się pogląd, że wszel­
kie potrzeby w tym zakre­
sie zaspokaja telewizja. E- 
wentualnie korzystanie z 
instytucji kulturalnych, po­
łożonych w pobliskiej me­
tropolii (a więc w Pozna­
niu — w przypadku mie­
szkańców Pobiedzisk). Jest 
to pogląd fałszywy. ..W o- 
parciu o doświadczenia, ze 
brane w naszym mieście, 
można powiedzieć, że śro­
dowisko małomiasteczko­
we jest bardzo chłonnym 
odbiorcą różnego rodzaju 
imprez (również wówczas, 
jeśli wykonawcami • są 
miejscowe zespoły artysty­
czne). Np. 1 Maja, występy 
artystyczne zespołów szkol 
nych. spotkały się z tak en­
tuzjastycznym przyjęciem 
publiczności, że imprezę 
trzeba było o półtorej go­
dziny przedłużyć. Niestety, 
mało się organizuje w Po­
biedziskach imprez kultu­
ralnych, rozrywkowych czy. 
wreszcie sportowych, ^awo 
dzi „import” w tej dzie­
dzinie; ,-zawodzą też miej­
scowi Wykonawcy.

Toń życiu kulturalno- 
oświatowemu miasta, obok 
szkoły, nadaje ośrodek 
międzyspółdzielczy. W za­
sadzie służy on na co dzień 
tylko pracownikom dwóch

REDAKCJA ODPOWIADA
miejscowych zakładów pra 
cy. Utworzony przy ośrod­
ku zespół chóralny, rzadko 
natomiast występuje na ze­
wnątrz. W faktach tych 
widzę niewykorzystane re­
zerwy rozwoju życia kul­
turalno-oświatowego. Nie­
co inaczej rzecz ma się ze 
sportem, możliwości upra­
wiania którego są bardzo 
ograniczone. Nie ma w Po­
biedziskach sali gimnastycz 
nej, a boisko znajduje się 
w nie najlepszym stanie i 
przystosowane jest jedynie 
do zawodów piłkarskich.

Reasumując: w Pobie­
dziskach są możliwości o- 
żywienia życia kulturalne­
go i sportowego, co mia­
łoby m.in. kapi^lne zna­
czenie wychowawcze. Cho­
dzi przede wszystkim o tę 
młodzież, która spędza wol 
ny czas, wałęsając się po 
ulicach.

Na koniec, sprawa szko­
ły. Liczba mieszkańców Po 
biedzisk stale wzrasta (o- 
becnie około 5.600). Istnieje 
jednak tylko jedna szkoła, 
w przestarzałych budyn­
kach, do której w przysz­
łym rpku szkolnym uczęsz­
czać będzie blisko 1.300 
dzieci. Już dziś warunki 
pracy dydaktyczno-wycho­
wawczej śą niezadowalają­
ce, chyba jedne z najtrud­
niejszych w powiecie. Roz­
wiązanie tego problemu wy 
daje się koniecznością.

Stanisław Szwajkowski
Kierownik

Szkoły Podstawowej 
w Pobiedziskach

URLOP PRACOWNIKA 
FIZYCZNEGO

Antoni Sw. Wągrowiec — Ile dni 
urlopu przysługuje pracownikowi 
fizycznemu zatrudnionemu w 
przedsiębiorstwie handlowym po 
przepracowaniu trzech, pięciu i 
ośmiu lat?

RED. — Pracownik fizyczny za­
trudniony w przedsiębiorstwach 
handlowych posiada prawo do ur­
lopu wypoczynkowego w wymia­
rze 12 dni roboczych, — po pierw­
szym roku zatrudnienia. Po prze­
pracowaniu 3 lat — przysługuje 
mu prawo do 15 dni roboczych, a 
po 10 latach do miesięcznego ur­
lopu wypoczynkowego. (1327)

NAPRAWA PARKANU
K. Z. Ostrów — Przeprowadzam 

remont parkanu od ulicy przy 
i budynku mieszkalnym podlegają- 
| cym gospodarce komunalnej. Czy 
i powstałe koszty mogą być pokry­
wane z czynszu mieszkaniowego?

RED. — Za koszty bieżącego re­
montu budynku uważa się wydatki 
na konserwację i konieczne na­
prawy, potrzebne do utrzymania 
bydynku oraz jego otoczenia w 
należytym stanie. Naprawa płotu 
przed budynkiem może być uzna­
na za koszty bieżącego remontu, 
które opłacać można z pobierane­
go czynszu. (1348)

RENTA PO 25 LATACH PRACY

Czytelnik z Kościańskiego — 
Mam ukończone 60 lat życia, w 
tym 42 lata nieprzerwanej pracy. 
Teraz chciałbym przestać praco­
wać. Czy ,po osiągnięciu 65 lat ży­
cia otrzymam emeryturę?

RED. — Mając ukończone 60 lat 
życia oraz posiadając co najmniej 
25 letni okres zatrudnienia przy­
sługuje Panu prawo do renty star­
czej, którą otrzyma Pan z chwilą 
ukończenia 65 roku życia. Obecnie 
może przestać Pan wykonywać 
zatrudnienie bez obawy utraty

prawa do renty. Podstawą do o- 
bliczenia wysokości renty starczej 
będzie przeciętny zarobek z ostat­
nich 12 miesięcy zatrudnienia 
względnie z 2 kolejnych wskaza­
nych przez Pana lat z ostatnich 
10 lat zatrudnienia. (1329)

ZA ODDANE GOSPODARSTWO 
- RENTA

Józef Czajka — Mam 85 lat i nie 
pobieram żadnej renty. Chciał­
bym oddać gospodarstwo w za­
mian za rentę. Do kogo z tą spra­
wą się zgłosić?
RED. — Właściciele nieruchomo­
ści rolnych, przyjętych w zago­
spodarowanie lub na własność 
Państwa mogą otrzymać rentę 
starczą lub inwalidzką w kwocie 
zł 600,— gdy obszar przejętej nie­
ruchomości wynosi ponad 10 ha. 
Wszelkie sprawy związane z prze­
jęciem nieruchomości rolnych za­
łatwia organ do spraw rolnych 
prezydium powiatowej rady na­
rodowej. (1297)

TYLKO JEDNA RENTA
Marta D. pow. Śrem — Czy moż­

na pobierać rentę z tytułu włas­
nej pracy i rentę za gospodarstwo 
rolne, które chcę oddać na rzec^ 
Państwa. '

RED. — W przepisach o zaopa­
trzeniu emerytalnym obowiązuje 
ogólna zasada, że można pobierać 
tylko jedną rentę i to \wyiszą, 
bądź wskazaną przez osobę’ upiaw 
nioną. Zasadę tę stosuje się/ do 
wszystkich rent niezależnie octy te­
go czy przysługują one z tj^ułu 
własnej pracy, rent rodzinnych 
czy też na skutek zdania gospo­
darstwa rolnego na rzecz Skarbu 
Państwa. 11349)

TYLKO NA STUDIACH 
/ WYŻSZYCH

Karol R. — Do jakich szkół za­
wodowych mógłbym wstąpić po 
ukończeniu dziewiątej klasy lice­

um ogólnokształcącego. Szczegól­
nie interesuje mnie prawo i elek­
tronika.

RED. — Takie specjalności jak 
prawo czy elektronika zdobywa 
się na wyższych uczelniach. Na 
wyższe uczelnie zaś przyjmuje się 
jedynie kandydatów, którzy ukoń 
czyli szkołę średnią i posiadają 
świadectwo maturalne. Dla chłop­
ców po dziewiątej klasie liceum 
ogólnokształcącego, chcących prze < 
nieść się do szkoły zawodowej,’ 
dostępne są technika budowlane. 
Kandydaci muszą przedtem ukoń­
czyć tzw. klasę wstępną. (1416)

DOCHODZENIE SĄDOWE 
NALEŻNOŚCI

L. H. z ul. Chwiałkowskiego — 
W 1964 r. żyrowałem koledze przy 
kupnie motocykla za pośrednic­
twem ORS-u kwotę 4500,— zł. Ko­
lega za nadużycia gospodarcze zo­
stał aresztowany i ja musiałem 
spłacać raty. Jak mogę dochodzić 
moich należności od nabywcy mo 
tocykla, który jeszcze jest w wię­
zieniu.

RED. — Przebywanie dłużnika 
w więzieniu nie stoi na przeszko­
dzie w dochodzeniu sądowym na­
leżności. Posiadając prawomocny 
wyrok, może Pan skierować egze­
kucję sądową do majątku dłużni­
ka — objętego wspólnością usta­
wową małżeńską. Można więc wy­
egzekwować przedmioty zakupio­
ne z pieniędzy zarobionych tak 
przez dłużnika jak i jego mał­
żonkę w czasie trwania małżeń­
stwa (np. radioodbiornik czy tele­
wizor). (1361)

KONTRAKTACJA ZIÓŁ
Mai^ia K. Leszno — Kto w wo­

jewództwie poznańskim prowadzi 
kont/aktację ziół?

R&D. — Kontraktacją ziół zaj- 
Aiuje się „Herbapol”; jest on za­
interesowany, większymi planta­
cjami i to takich ziół, na które 
jest aktualnie największe zapo­
trzebowanie. Coroczną kontrakta­
cję „Hęrbapol” wznawia już w 
sierpniu. Radzimy zatem zwrócić 
się do biura -„Herbapolu” w Po­
znaniu przy ul. Towarowej 51.

(1301)

piero co zdał maturę w poznańskim 
Liceum Ogólnokształcącym nr 4. Na 
prawej stronie jego munduru obok 
Młodzieżowej Odznaki Sprawności 
Obronnej widać odznakę spadochro­
niarza. Zdobył ją na obozie szkole* 
niowym zorganizowanym przez Ko* 
mendę Główną ZHP wspólnie z woj 
skiem. Właśnie tam „połknął ha­
czyk” i postanowił, że w przyszło­
ści wstąpi w szeregi „czerwonych 
beretów”. Na razie jednak zaraz po 
zdaniu matury zgłosił się jako kan­
dydat do Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Zmechanizowanych we Wrocławiu. 
W sierpniu zdaje egzaminy wstępne. 
Ma więc trochę wolnego czasu, któ­
ry wykorzystuje na społeczną prac$ 
w harcerstwie.

Krótko przed obiadem, zwiedza*, 
my obóz zaglądając do namiotów. 
Wszędzie widać, że to dzień wizyt. 
Na wielu pryczach paczki z „wałów­
ką” przywiezioną przez przesadnie 
troskliwe mamy.

— Niektórży rodzice — mówi ko­
mendantka — myślą, że ich dzieci 
tutaj może nie dojadają albo, że je­
dzenie jest niesmaczne. Przywożą 
więc ciastka, kiełbasę, mięso. Dzieci • 
przeważnie tego nie mogą zjeść i 
żeby się wszystko nie zepsuło lub 
co gorsza — wychowankowie nie 
pochorowali, w poniedziałek zabie­
ramy te zapasy do wspólnego garn­
ka. Pozostawia się tylko cukierki i 
owoce. Jedzenia mamy tu w bród i 
bardzo smaczne.

Nie musieliśmy w to wierzyć tyl­
ko na słowo. Obiad był rzeczywiście 
wyśmienity, a pomidorowa zupa 
lepsza niż w najbardziej renomowa­
nych restauracjach kategorii „S”.

— Szkoda, że nie przyjechaliście 
I do nas w normalny dzień — mówi 

na pożegnanie komendantka obozu. 
— Ale nic straconego, będziemy tu­
taj do 22 czerwca. Prosimy nas jesz­
cze odwiedzić.

Nie obiecujemy, choć chętnie sko­
rzystalibyśmy z miłego zaproszenia. 
I my jesteśmy ciekawi, jak ten 
czerwcowy obóz eksperymentalny, 
wypadnie i jakie przyniesie efekty^

(mf)
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Wyjdź
na własnych nogach 

z sali operacyjnej
Chirurg amerykański z No­

wego Sorku, dr Forrest E. Rie- 
ke "pozwala pacjentom zejść 
samodzielnie ze stołu operacyj 
nego i wrócić „piechotą” do 
swych pokojów po operacji 
przepukliny pachwinowej, je­
śli operacja ta odbyła sie przy 
znieczuleniu miejscowym.

Chory czuje się znacznie le­
piej po operacji, jeśli może się 
przejść i w ogóle jeśli jest ak­
tywny — twierdzi chirurg. — 
Ból jest znacznie mniejszy, 
mniej nudności i wymiotów. 
Taki pacjent opuszcza szpital 
dwa do trzech dni prędzej niż 
ci. którzy po operacji ze znie­
czuleniem ogólnym lub rdze­
niowym musieli przez jakiś 
czas leżeć bez ruchu w łóżku.

Dr Rieke zachęca swych pa­
cjentów, by natychmiast po 
operacji starali się czymś za­
jąć, by nie odpoczywali, a już 
w następnym dniu, by powró­
cili ze szpitala d'o domu. Prze­
ważnie pacjenci jego wracają 
do pracy już w kilka dni po? 
powrocie ze szpitala. (PAP)

Drogi i bezdroża Sanfazji nauko wej

Na świecie wydaje się ogromną 
ilość literatury fantastyczno- 
naukowej, której głównym 

tematem są podróże na inne plane­
ty itd. Niestety, Liczni autorzy, któ­
rzy pasjonują się „kosmicznymi” 
podróżami i potrafią oczarować czy­
telników, odrywają się od podsta­
wowej wiedzy z dziedziny fizyki, 
biologii i innych dyscyplin.

Sprawie nadania naukowego cha­
rakteru fantastyce, szczególnie w 
dziedzinie biologii — oraz krytyce 
niektórych antynaukowych koncep­
cji, jakie pojawiają się w literaturze 
fantastycznej, poświęcił swoją in- 
formację w Brytyjskim Stowarzy­
szeniu Rozwoju Nauk znany bota­
nik prof. W. T. Wiliams. Niżej pu­
blikujemy jej fragmenty:

Myślę, że nie należy dziwić się, 
iż przytłaczająca większość planet 
„odwiedzanych” przez ludzi w lite­
raturze fantastyczno-naukowej upo­
dabnia się do Ziemi, a kosmonauci 
swobodnie poruszają się na nich, ba, 
stykają się z miejscowymi istotami 
myślącymi... Istoty te są zazwyczaj 
człekopodobne, chociaż niekiedy dzi 
waczność ich wyglądu można uza­
sadnić jedynie nadmiarem fantazji 
autora.

Wszystkie tego rodzaju dane są 
całkowicie do przyjęcia z punktu 
widzenia biologii. Nawet na naszej 
Ziemi zadziwia nas różnorodność 
form życia. Jako biolog, dopuszczam 
możliwość istnienia życia w dowol­
nej postaci, z jednym tylko zastrze­
żeniem: brane pod uwagę istoty 
muszą być określonej wielkości. 
Aby jakaś istota mogła znajdować 
sie na odpowiednio wysokim pozio­
mie rozwoju umysłowego^ musi ona 
posiadać mózg dostatecznie po­

jemny i odpowiednio wielkie ciało. 
Stąd wszystkie opowiadania fanta­
styczne, bohaterami których są 
istoty wielkości owadów — ale bar­
dzo rozwinięte pod względem umy­
słowym, są sprzeczne z logiką i na­
uką.

Trzy warunki życia
A co powiedzieć o autorach, któ­

rzy wymyślają światy nie mające 
nic wspólnego z naszym, światy w 
których panuje temperatura wyż­
sza lub niższa od tej do której 
jesteśmy przyzwyczajeni, z atmosfe­
rą w której nie można oddychać?

Zanim rozpatrzymy możliwości

energii i reprodukcję. Na ziemi, jak 
wiadomo, środowiskiem takim jest 
woda.

Sw’at 
amoniakalnych mórz

Czy nasz system ziemski, oparty 
na kwasach nukleinowych, mógłby 
funkcjonować w innym środowisku? 
Warto chyba odnotować, że istnieje 
środowisko, w którym takie funk­
cjonowanie jest prawie pewne (cho­
ciaż dotychczas jeszcze ani jeden 
autor literatury fantastyczno-na­
ukowej nie wykorzystał tych moż­
liwości).’Mam na myśli płynny amo­
niak. Prawdopodobnie z płynnego 
amoniaku, znajdującego się pod 
ogromnym ciśnieniem, składa się

CZY„ONI“ SĄ DO NAS PODOBNI?
życia na takich planetach, musimy 
wspomnieć o podstawowych warun­
kach bez których spełnienia jest 
niemożliwe jakiekolwiek życie.

Po pierwsze, każdy organizm ży­
wy powinien posiadać system prze­
miany materii. Drugim i najistot­
niejszym warunkiem jest obecność 
jakiegoś elementu, wystarczająco 
skomplikowanego i równocześnie 
dostatecznie usystematyzowanego, 
aby mógł on przekazywać cechy 
dziedziczne i równocześnie był zdol­
ny do łatwego reprodukowania się.

Ale czegokolwiek nie wymyśli­
libyśmy w tej dziedzinie, natych­
miast zetkniemy się z trzecim wa­
runkiem, jakim jest konieczność 
istnienia jakiegoś środowiska płyn­
nego, w którym mogą zachodzić re­
akcje powodujące przekazywanie

planeta Jupiter. Jest możliwe z 
punktu widzenia chemii, że w tych 
wiecznie zamarzniętych oceanach 
pływają istoty rozumne, których 
skład chemiczny podobny jest do 
naszego. Ale nawet jeśli one istnie­
ją, my nigdy nie będziemy w sta­
nie spotkać się z nimi...

A co sądzić o światach, w których 
kwasy nukleinowe nie odgrywałyby 
żadnej roli? W literaturze spotyka­
my się ze światem wypełnionym 
atmosferą chloru i morzami chloro­
wymi — światem krzemu — i świa­
tem, dla którego mieszkańców tlen 
jest trucizną. W stosunku do każ­
dego z nich autorzy dopuszczają się 
poważnych błędów, z naukowego 
punktu widzenia. Tak więc życie w 
świecie chloru możliwe jest tylko 
w obecności związku azot-fosfor-

chlor, ale dla istoty składającej się 
z takich właśnie związków, woda 
byłaby substancją żrącą jak dla nas 
iperyt.

Istota krzemowa zetknęłaby się z 
podobnymi trudnościami ponieważ 
jej skład chemiczny niewątpliwie 
wymagałby wysokich temperatur 
(temperatura wrzącej wody byłaby 
dla niej zbyt niska). Innymi słowy 
„człowiek” składający się z krzemu 
musiałby żyć na planecie, na której 
panuje bardzo wysoka temperatura. 
Takie warunki można najprędzej 
znaleźć na Merkurym...

Najbardziej 
prawdopodobne...

Jest zupełnie możliwe, że nie 
może istnieć żadna materia czy ko­
mórka nie spełniająca tych wyma­
gań do jakich przywykliśmy — 
i które uważamy za konieczne dla 
życia. Stąd wniosek: w całym 
wszechświecie istniałaby tylko jedna 
droga rozwoju życia. Autorów litera 
tury fantastyczno-naukowej, wymy­
ślających planety typu ziemskiego, 
na których kosmonauci spotykają 
się z cudacznymi istotami — nie­
kiedy bardzo rozumnymi, uważa się 
za trochę naiwnych...

Na obecnym etapie naszej wiedzy 
można uważać, że przypuszczenia 
licznych autorów nie pozwalają­
cych sobie na zupełnie dowolne po­
dejście do praw przyrody i opiera­
jących swoją fantazję na podsta­
wach naukowych, nie są pozbawio­
ne racji. A stworzony przez nich 
typ istot pozaziemskich jest praw­
dopodobnie najbliższy temu, z któ­
rym kiedyś się spotkamy.
oprać, wg prof. W. T. WILIAMSA

e Polskie rewelacje
W polskiej ofercie na 36 

Międzynarodowych 
Targach Poznańskich 

dominującą pozycję uzyskał 
różnego rodzaju sprzęt inwesty 
cyjny. Wiele z prezentowanych 
na MTP dóbr inwestycjnych — 
to nowe konstrukcje, stano­
wiące niejednokrotnie praw­
dziwą rewelację techniczną.

Prezentujemy dz'iś na na­
szych łamach dwa na wskroś 
nowoczesne urządzenia, eks­
ponowane w pawilonie prze­
mysłu ciężkiego MTP.

MIKRODRĄŻARKA LASEROWA 
ML 2

Techniczne zastosowanie 
efektu laserowego do ob 

róbki metali, nasunęło nau­
kowcom myśl zbudowania ob­
rabiarki fotonowej, charakte­
ryzującej się prostym mecha­
nizmem napędowym oraz lek­
ką i wygodną obsługą. Tym 
wymogom odpowiada właśnie 
skonstruowana mikrodrążarka 
laserowa, którą oznaczono sym 
bólem ML 2. Przeznaczeniem jej 
jest drążenie małych otworów 
(np. o średnicy 1 mikrona). 
Może ona znaleźć zastosowa­
nie, przede wszystkim w za­
kładach przemysłu lekkiego, 
przy wykonywaniu trudnych 
technologicznie mikrootwo- 
rów, m. in. w sitach używa­
nych do produkcji włókien z 
tworzyw sztucznych, w prze­
myśle elektrycznym itp. Może 
ona także służyć do zgrzewa­
nia (zespawania) lub obróbki 
cieplnej „mikrodetali” i wszę­
dzie tam, gdzie chodzi o bar­
dzo mały obszar oddziaływa­
nia ciepła.

Urządzenie charakteryzuje 
się dużą gęstością energii 
świetlnej, wytwarzającej napo 
wierzchni obrabianego przed­
miotu temperaturę około 
10.000° C. W tej temperaturze 
materiał — mówiąc lapidarnie 
— odparowuje. Dzięki wbudo­

wanemu układowi obserwacyj 
nemu (mikroskop) można ob­
serwować wykonywany otwór. 
Dodajmy jeszcze, że maksy­
malna częstotliwość błysków 
laserowych wynosi 30/min., co 
oznacza, że z taką szybkością 
drążarka wykonuje niezwykle 
precyzyjnie swoje zadanie.

PRASA AUTOMATYCZNA 
PAD 10

ID zecz, która uraduje pro- 
ducentów masowych i 

wielkoseryjnych, gabarytowo 
niewielkich wyrobów tłoczo­
nych, to niewątpliwie uniwer­

Na zdjęciu: Mikrodrążarka lase­
rowa ML 2, wykonana przez Cen­
tralne Biuro Konstrukcji Obrabia­
rek w Pruszkowie. Z prawej strony 
widoczny zasilacz z pulpitem ste­
rującym, w środku mikrodrążarka 
(składająca się z głowicy lasero­
wej, układu optycznego, czyli 
inaczej mówiąc wmontowanego 
mikroskopu, układu chłodzenia 
głowicy i części elektronicznej), 
z lewej dodatkowy kontrolny mi­

kroskop z ekranem.

Na zdjęciu: PAD 10 z założoną 
taśmą i wolnostojącą szafą ste­

rowniczą (z lewej).
Fot. (2) — K. Przycliodzki 

salna prasa PAD 10. Konstruk 
cja jej odpowiada najnowo­
cześniejszym wymogom tech­
nicznym. Przeznaczona jest 
ona do wykonywania przeróż­
nych operacji wykrawania, gię 
cia i płytkiego ciągnienia, przy 
pracy z taśmy w kręgach. 
PAD 10 jest poza tym maszy­
ną bardzo wydajną. Dzięki za­
stosowaniu silnika wielobiego- 
wego możliwy jest odpowied­
ni dobór skoków i tym samym 
ustalenie optymalnych warun­
ków pracy dla zadanej opera­
cji (od 160 do 460 skoków na 
minutę). Dobrą w tym wzglę­
dzie ilustracją będzie zapewne 

przykład zakładu produkują­
cego w ogromnych liczbach 
drobne detale (np. podkładki 
niewielkich rozmiarów) do ra­
dioodbiorników, których nb. za­
kładom ciągle brakowało. Pra­
sa PAD 10 potrafi wykonać w 
ciągu 1 godziny około 40 tys. 
skoków (na taśmie szerokości 
12 cm — 1 skok może równać 
się przypuśćmy wykrojeniu 
10 podkładek). A zatem w cią­
gu krótkiego okresu czasu 
PAD 10 jest w stanie przygo­
tować odpowiednią ilość ma­
teriału produkcyjnego.

Cykl pracy PAD 10 przebie­
ga automatycznie, a praca ob­
sługi sprowadza się do usta­
wienia, konserwacji i obserwa 
cji przebiegu procesu obróbcze 
go. Dzięki zautomatyzowa­
niu podstawowych czynności 
obsługa odsunięta jest od bez­
pośredniej strefy zagrożenia, co 
jest szczególnie ważne z punktu 
widzenia bezpieczeństwa pra­
cy. Pod względem parametrów 
PAD 10 nie ustępuje konstruk­
cjom zagranicznym tego typu 
(podobne konstrukcje znane są 
w NRF, W. Brytanii i Japonii), 
a nawet w przypadku parame­
trów materiału wyjściowego 
(taśmy) znacznie je przewyż­
sza. Parametry te również 
rozszerzają jej zakres zastoso­
wania i zwiększają uniwersal­
ność prasy, (jm)

Do odległej przeszłości na­
leżą u nas dni, kiedy 
niespodziewanie gasło 

światło, a domy, ulice, fabry­
ki pogrążały się w ciemno­
ściach. Przestawały pracować 
radioodbiorniki, telewizory, 
wszelkie urządzenia napędza­
ne prądem. Ale równocześnie, 
w tym samym czasie sąsiednie 
miasto korzystało w pełni z 
„uroków” oświetlenia. Dzisiaj 
elektrownie nie pracują już — 
na szczęście — systemem „każ­
dy sobie...”. Wprzęgnięto je w 
zorganizowany system energe 
tyczny.

Jednak konieczność bieżące 
go dostosowania ilości wytwa­
rzanej energii elektrycznej do 
aktualnego jej zużycia — przy 
dość znacznym zazwyczaj od­
daleniu elektrowni od odbior­
cy — wymaga centralizacji 
kierowania zarówno wytwa­
rzaniem jak i rozdziałem tej 
energii. Od dłuższego też cza­
su istnieje u nas zorganizowa­
ne dysponowanie mocą wszy­
stkich polskich elektrowni

NA DRODZE DD ELEKTROWNI
DO ODBIORCY

(również wymiana międzynaro 
dowa krajów socjalistycz­
nych), pozwalające na zaspo­
kojenie wszelkich potrzeb. 
Wprowadzenie centralnej, 
bądź okręgowej dyspozycji 
mocy wiąże się jednak z po­
trzebą zastosowania środków 
technicznych umożliwiających 
przekazywanie na dowolne od 
ległości informacji i rozkazów. 
Tych informacji i rozkazów 
jest przy tym coraz więcej, ale 
ich cechą jest nie tylko ilość, 
ale także duża różnorodność, 
a to z kolei wymaga ciągle no 
wych urządzeń telemetrycz­
nych, telemechanicznych i no­
wej automatyki.

W Polsce mamy już szereg 
bardzo ciekawych rozwiązań z 
tego zakresu. Uderzającym je­
dnak faktem jest tu pewnego 
rodzaju wielotorowość wysił­
ków skoncentrowanych na o- 
siągnięcie celów, które nie za­
wsze są wyrazem aktualnych 
światowych tendencji i najnow 
szych osiągnięć technicznych. 
Dodajmy, że np. nad teleme­
trycznymi przetwornikami 
mocy, które mogą być zasto­
sowane w energetyce, prowa­
dzi lub, do niedawna prowa­
dziło pracę aż sześć różnych 
krajowych instytucji.

W Poznaniu zainstalowano 
ostatnio np. urządzenie steru­
jące automatycznie oświetle­
niem ulicznym (na razie tyl­
ko w części oświetlenia miej­
skiego). Jest to tzw. stero­
wanie częstotliwością akusty-

czną; po tycłi samyćfi przewód 
dach, po których biegnie do 
odbiorcy energia elektryczna, 
idzie równocześnie sygnał ste­
rujący urządzeniami włączają­
cymi prąd. Rozwiązaniem te­
go problemu za.jęły się: war­
szawski Instytut Energetyki 
.oraz Biuro Projektów Energe­
tycznych „Energoprojekt” w 
Poznaniu; urządzenie (zresztą 
podobno bardzo dobrze dzia­
łające) zainstalowane w na­
szym mieście, swój rodowód 
wywodzi z „Energoprojektu”.

W użytkowaniu są również 
urządzenia pochodzące z im­
portu. Jedno z nich zainstalo­
wano w Katowicach, które to 
miasto właściwie było spraw­
cą tej w pewnym sensie „re­
wolucji energetycznej”. Otóż 
swego czasu Katowice w „bia­
ły dzień” opanowały nieprze­
niknione ciemności. Niebo za­
snuło się chmurami, ciemności 
pogłębił dodatkowo dym i pył 
unoszący się stale w powie­
trzu. Długie minuty upływa­
ły —• przynosząc niepowetowa 
ne straty — zanim dyspozycja

mocy zorientowała się w po­
trzebach miasta i włączyła 
miejskie oświetlenie. Urządze­
nie obecnie zainstalowane w 
Katowicach działa na zasadzie 
fotokomórki. Kiedy tylko za­
padają ciemności, następuje 
automatyczne włączenie oświe 
tlenia, kiedy się rozjaśnia — 
automatyczne wyłączenie.

Nie trzeba nikogo przeko­
nywać, że powszechne wpro­
wadzanie coraz to nowych i 
sprawniejszych urządzeń ste­
rowania układami energetycz­
nymi zmieni w znacznym stop­
niu efekty ekonomiczne, nie 
mówiąc już o takich przypad­
kach jak szybka likwidacja 
awarii i natychmiastowe do­
starczenie energii tam, gdzie 
jest ona niezbędna.

Czy obecne środki kierowa­
nia dyspozytorskiego są wy­
starczające dla obecnego i 
przyszłego stanu krajowej 
energetyki i jakie ma być przy 
szłościowe wyposażenie ośrod 
ków dyspozycji mocy?

Na to pytanie odpowiedź 
dała pionierska, po raz pierw­
szy organizowana przez Sto­
warzyszenie Elektryków Pol­
skich i oddział poznański BPE 
„Energoprojekt” ogólnopolska 
konferencja techniczna na te­
mat „telemechanika i automa­
tyka w sieciach elektroener­
getycznych”, która odbyła 
się w ubm. w Poznaniu. Wy­
głoszonych zostało kilkanaście 
referatów, odbyła się dysku­
sja, omawiająca szczegółowo 
wykonane w kraju prototypy 
urządzeń z zakresu telemetrii 
i telemechaniki, zastosowania 
środków kierowania dyspozy­
torskiego w energetyce pol­
skiej- jak również analogiczne 
zastosowania w energetykach 
zagranicznych. Stwierdzono, 
że choć obecny stan tych śród 
ków nie jest jeszcze najlep­
szy, to jednak posiadane roz­
wiązania (oczywiście tylko te, 
które odpowiadają wymaga­
niom nowoczesnej techniki i 
zdały już w czasie prób egza­
min) wskazują raczej na 
umiarkowany optymizm.

Pomijając meritum sprawy 
można powiedzieć, że ener­
giczny poznański ośrodek tech 
niczny stał się ponownie ini­
cjatorem działania, zmierza­
jącego do poprawy funkcjono­
wania bardzo ważnego dla go­
spodarki kraju odcinka, jaki 
niewątpliwie stanowi sieć ener 
getyczna. A to jest przecież 
także realizacja zadań, wyni­
kających z uchwał VII Ple­
num KC. j. M.

Mikroorganizmy 
oczyszczają wodę 

Z inicjatywy Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej w 
Leningradzie odbyła się ostat­
nio konferencja poświęcona 
problemem biologicznej „fil­
tracji” wód ściekowych prze­
mysłu celulozowo-papiernicze­
go.

Jak wykazały doświadczenia 
radzieckie, oczyszczające wodę 
mikroorganizmy zdały egza­
min podczas eksperymentów 
na Bajkale i północnej Dźwi- 
nie. , (PAP)
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Czeladnik krawiecki, pra 
ce miarowe, akuratny — 
potrzebny. — Głogowska 
144g.________________ 852g
Przyjmę pomoc domową 
z noclegiem do dzieci od 
1 lipca 67. Poznań, ul. Li­
belta 5 m. 38. 19g
Wykwalifikowana siła — 
sporządza raporty sklepo 
we. Telefon 705-55.
_______________________745g
Piekarz potrzebny. Pie­
karnia, ul. Czesława 14. 
_____________________ 49639g 
Potrzebna rodzina oraz 
mężczyzna do rolnictwa, 
mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia i warunki na 
miejscu. M. Fryder Na- 
cław 8, pow. Kościan.
______ _ 8226p
E'ektroinstalatorów, ślu­
sarza rencistę przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49686g.

Przyjmę w naukę 2 
uczniów w zawodzie me 
chaniki pojazdowej. Re- 
flektanci winni się zgło­
sić „Motoremont” War­
sztat Samochodowy A- 
lojzy Sałata, Poznań, ul. 
Katarzynki 8, tel. 701-85.

_________________ 49668g
Umiejącą robić swetry 
na drutach albo szydeł­
kiem przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 49706g.
Pizyjmę ucznia w zawo 
dzie lakierniczym powy­
żej lat 16. Lakiernia, Po- 
?nań. Poznańska 44. 

49622g
Pomocy domowej, uczci­
wej poszukuje czterogo­
dzinnie lekarz (3 osobv). 
Łąkowa 17 m. 6. 49792g

Gosposia z gotowaniem 
dochodząca rencistka do 
starszego małżeństwa po 
trzebna. Zgłoszenia: Woź 
na 9. Skład gospodar­
stwa. 49777g

Pomocnik do warsztatu 
kaletniczego potrzebny. 
Poznań Malinowa 2.

49724g
Odpowiedzialną opiekun­
kę do 4-letniego dziecka 
przyjmę od lipca. Poważ 
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49810g.
Pomoc do lekkich prac 
domowych i dziecka po­
trzebna. Staszica 14 m. 5 
po 16. 49902g
Przyjmę uczniów na 
tapicerów. Poznań, ul. 
Żeromskiego 29. 49956g
Uczniów przyjmę. Stolar­
nia, Poznań, ul. Garbary 
30. Gryczka. 3g
Przyjmę pracę dozorcy 
lub jako palacz. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
*g._______________________  
Fotograf — niewiasta — 
przyjmie posadę. Oferty 
„Pra^a”, Grunwaldzka 19 
dla 29g.

OGŁOSZENIA DROBNE
Kabriolet Hansa sprze­
dam lub zamienię na mo 
tocykl. Poznań, Stanisła 
wa 48 (Winiary). 49710g

Jadalnię, szafę, 2 tapcza­
ny-sprzedam. Tel. 670-766.

Kupię mieszkanie -3-poko- 
jowe, wyłączone, Wilda 
— posiadam duży pokój 
z kuchnią do zamiany. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 55g.

Komunikaty

Fortepian skrzydło „Roe- 
nisch” sprzedam tanio. 
Telefon 659-55. 49719g

Wózek spacerowy z bud­
ką sprzedam. Słowackie-
g? 44/46 m. 6. 50g

Maszynę krawiecką — 
„Adler” parametry Jak 
Łucznik ŁZ 3 sprzedam. 
Wodna 21 m. 3a. 49743g
Wózek nowoczesny, głę­
boki, motocykl WŚK 125 
cm3 okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Prądzyńskiego 
54 m. 14. ' 49765g
„Dzik 2” ciągnik jedno­
osiowy z kompletem na-
rzędzi ogrodniczych 
sprzedam. Durska, 
znań, Matejki 67,
651-24.

Po- 
tel. 

49769g

Sprzedam Skodę 1101. Po-
znań Swierczewo, ul.
Reczeńska 1 m. 5. 65m
Sprzedam Junaka, stan b. 
dobry. Marchlewskiego 52

Samotna rencistka szuka 
pokoju pustego lub ume­
blowanego, miejscowość 
obojętna. Oferty „Prasa”, 
Gruny^^ska 19 dla 67g.

Sprzedam działkę. Kiekrz
ui. Kierska 17. 145gm. 2. 76g

Przyjmuję na prywatne 
wczasy od 16 czerwca — 
Władysławowo nad mo­
rzem. Gutkowski, Sopot,
Małopolska 26. K4409

Sprzedam działkę 2412 
m2 Puszczykowo Górne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49643g.

Komitet Organizacyjny wraz z Dyrekcją Państwo­
wego Technikum Rachunkowości Rolnej w Koźminie 
urządza z okazji stulecia istnienia szkoły, zjazd ab­
solwentów wszystkich typów szkół, w terminie od 
1. 7. do 2. 7. 1967 r.

Chętnych uprasza się o zgłoszenie swego udziału 
wraz z opłatą kosztów uczestnictwa w wysokości 
200 złotych, pod adresem Komitetu Organizacyjnego 
przy Państwowym Technikum Rachunkowości Rolnej 
w Koźminie. K4775

KORZYSTNA DLA IMPORTERA!

Zorientujcie się w sukcesach współpracy 

pomiędzy Polską Rzecząpospolitą Ludową a 

Niemiecką Republiką Demokratyczną.

Zapoznajcie się z automatyzacją przemysłową 

stosowaną w Niemieckiej Republice Demokratycznej.

INTERESUJĄCA DLA KAŻDEGO ZWIEDZAJĄCEGO! 

POŻYTECZNA DLA FACHOWCA!

Przekonajcie się o wysokim poziomie naukowo- 

technicznym maszyn i urządzeń z Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej.

XXXVI MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE 
11-25 czerwca 1967

EKSPOZYCJA K0LEK1YWIIA 
HIEMEGKIEJ REPUBLIKI DEMOKPATYCZliEJ

hiRD

Pracownicy poszukiwani

K4454

Sprzedam maszyny rzeź- 
nickie i kocioł 500-litro- 
wy. Poznańska 27 m. 3.

49797g
Sprzedam motocvkl Pan- 
nonia w dobrym stanie. 
Luboń 3, Kościuszki 55.

49798g
Sprzedam pianino — 
„Trautwein” i krawiec­
ki nóż elektryczny. Po­
znań, Wspólna 59 m. 4.

49824g
Platformę na 16, kuchen 
kę węglową jugosło­
wiańską, bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Luboń 
1. Dzierżyńskiego 13.

498255
Sprzedam motocykl
Triumot-Sahara 
ra teleskopach,

250 ccm 
zmoder-

nizowany części zamien­
ne. Eugeniusz Kaczma­
rek, Poznań, Cybiń^ka 
7/8. 49831g
Sprzedam samochód cię- 
• arowy marki Praga, w 
dobrym stanie, względ­
nie zamienię na baga­
żówkę. Poznań, Górki 3. 

49833g
Sprzedam Junaka. Po­
znań - Raszyn, Pogodna
68 m. 4. 49838g
Sprzedam Jawę 250 po
4.500 km, cena 1 
ul. Tokarska 13b

15 tys.,
m. 4,

oglądać soboty 15—17.
_____________________49855g 
Wóz gospodarski na dwu 
dziestkach oraz osie do 
wozów z tarczami sprze 
dam. Wykonuję platfor­
my — Warsztat, Poznań- 
Rataje, ul. Zamenhofa 5. 

49877g
Sprzedam korzystnie wó 
zek dziecięcy. Libelta 12 
m. 16 od godz. 19.

498805
Snopowiązałkę dobrym 
stanie, tanio, z powodu 
likwidacji gospodarstwa 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49889g.
('ustąpię ogródek dział­
kowy (drzewa owocowe) 
przy Wilczaku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49891g.

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe I ptr., samo­
dzielne, stare budownic­
two, śródmieście na 3- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49670g.
Gdynia. 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, c. o., za­
mienię na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49702g.
Szczecin — 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, spółdziel 
cze, lokatorskie zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Christman, Szcze­
cin, Powstańców 4a, tel.
465-44. 49764g
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia, z wygodami, no­
we budownictwo, w Gro 
dzisku Wlkp. na pokój, 
kuchnia w Poznaniu. 
Zwrócę koszty przepro-
wadzki. Q 
Grunwald?!
49802g.

„Prasa”,
19 dla

Domek pokój z kuchnią, 
ogród, 4000 m* w Pozna­
niu nadające się na ho­
dowlę sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49680g.
Ogród zadrzewiony 1000 
mJ pod budowę sprze­
dam. Swarzędz, ul. Pod-
górna 10. 49708g

PPBM Miastoprojekt Poznań, ul. Marchlewskiego 128 
ogłasza PRZETARG na

KUPNO arytmometrów, maszyn kalkulacyjnych 
elektrycznych pełny automat, maszyn elektrycz­
nych półautomat oraz sumatorów.

W ofercie należy podać stan techniczny oferowanej 
maszyny i cenę.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, nieuspołecznione i osoby prywatne.

Termin składania ofert 30. 6. 1967 r.
Otwarcie ofert nastąpi 3. 7. 1967 r. godz. 10.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnej oferty.

K4850

Kupię działkę ogrodni­
czą. peryferie Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49744g.
Sprzedam willę bliźniak, 
potrzebne 3 pokoje do za 
rniany, Grunwaldzka 151,
tel. 671-016. • 49745g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne z 8 ha z budynka-
mi inwentarzem ży-
wym i martwym. Feliks 
Hojan, Golęczewo, p-ta 
Chludowo pow. Poznań, 
_____________________ 49755g 
Sprzedam działkę 1180 
m2 opłotowaną w Pu- 
szczykówku blisko dwór 
ca, względnie zamienię 
ra samochód Wartburg 
de Lux lub Octawia Su­
per. Poznań. Tel. 546-06.

49762g

Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Przemysłu 
Paszowego „Bacutil” w Poznaniu, ul. Dominikań­
ska 7 ogłasza PRZETARG na wykonanie

UTWARDZENIA NAWIERZCHNI BOCZNICY KO­
LEJOWEJ normalno-torowej w Wytwórni Pasz w 
Kaliszu przy ul. Obozowej 34.

Termin wykonania robót do października 1967 r.
Dokumentacja do wglądu oraz ślepe kosztorysy 

znajdują się w Sekcji Starszego Mechanika w Pozna­
niu przy ul. Dominikańskiej 7.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w sekretariacie przedsiębiorstwa do skrzynki ofer­
towej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu od da­
ty ogłoszenia przetargu w biurze przedsiębiorstwa 
przy ul. Dominikańskiej 7.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne, posiadające 
uprawnienia w zakresie wykonawstwa prostych ro­
bót kolejowych.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta względnie 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K4855

POZNAJ BRAZYLIĘ
nie wyjeżdżając z Polski!

Będąc na Targach sko­
rzystaj z usług Biura Ma 
trymonialnego „Małżeń­
stwo”. Poznań, Libelta 
29. Wielki wybór ofert. 
Czynne godz. 15—19.
_____________ _______ 49858g
Kawaler 
wiek — 
uczciwy 
pragnie

— przystojny, 
wzrost średni, 

bez nałogów, 
zapoznać panią

spokojną, niezależną, w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 165g.
Panią miłą, samotną, 
wykształconą, ewentu­
alnie z mieszkaniem, za­
pozna emeryt dobrze sy­
tuowany. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 848g.
Siostrzenicę mgr inż. lat 
24, bardzo dobrego cha 
rakteru i prezencji, po­
znam z odpowiednim pa­
nem, podobnych zalet. 
Cel matrymonialny. Tyl 
ko poważne oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49384g.

Z kłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Poznaniu, 
ul. Starołęcka 18 — przyjmą
— UCZNIÓW do Zawodowej Szkoły Przyzakładowej 

bez egzaminu, w celu wyuczenia zawodu apara­
towy wyrobów gumowych.

Nauka trwa 3 lata.
Wszelkich informacji w sprawie przyjęcia udzieli 

Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ulica 
Starołęcka 18, pokój nr 1, tel. 700-21.K4276
Państw. Sanatorium P/reumat. dla Dzieci w Osiecz­
nej, pow. Leszno — zatrudni

WYCHOWAWCZYNIĘ z kwalifikacjami peda­
gogicznymi (SN, Lic. Pedagogiczne). K4441

Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych „Reklama” — 
Oddział w Poznaniu, ul. Chudoby 24, IV, ptr. pok. 23, 
przyjmie do pracy zaraz

FORMIERZY rur neonowych, ewentualnie do 
przyuczenia.

Warunk przyjęcia do pracy, względnie do przyu­
czenia — ukończony 18 rok życia. K4379
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Szklanych w Poznaniu, 
ul. Bułgarska 55b — zatrudni natychmiast

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie i prak­
tyka. K4440
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” w Poznaniu zatrudni zaraz

— REWIDENTA zakładowego.
Zgłoszenia: Dział Kadr i Szkolenia pok. nr 3. Po­

znań, ul. 27 Grudnia 15 od godz. 10—12. K4707
Zakład Doświadczalny Biura Urządzeń Techniki Ją­
drowej w Poznaniu, ul. Bułgarska 63/65 — zatrudni 
natychmiast:

LAKIERNIKÓW wykwalifikowanych oraz do 
przyuczenia, FREZERÓW, TOKARZY, BLACHA­
RZY, ŚLUSARZY, SPAWACZY, SZLIFOPOLER- 
NIKÓW także do przyuczenia, INSTALATORÓW, 
KIEROWCĘ I lub II kat. prawa jazdy.

Zgłoszenia w Dziale Kadr — pokój 21. K4425
INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO wzgl. 
TECHNIKA BUD. z długoletnim stażem, na stanowi­
sko naczelnego inżyniera w państwowym przedsię­
biorstwie branży betonów — zatrudni

Oddział Zjednoczenia Przemysłu Betonów w Po­
znaniu, al. Marcinkowskiego 1.

Praca w terenie. Wynagrodzenie wg obowiązującego 
układu zbiorowego pracy w budownictwie — do 
uzgodnienia. Mieszkanie zapewnione. K4464
Futa Szkła Antoninek w Poznaniu, ul. Gorysława 
nr 31/37 — przyjmie zaraz pracowników na stano-

— GŁÓWNEGO MECHANIKA,
— i DWÓCH STARSZYCH EKONOMISTÓW do 

Działu Ekonomicznego.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego.
Podania wraz z życiorysem należy składać w 

Dziale Kadr i Szkolenia Zawodowego pod wyżej 
wskazanym adresem. I K4493
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 — 
przyimie zaraz

KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 lat na 
3-miesięczny kurs przyuczenia DO ZAWODU 
MURARZA.

Szkolenie praktyczne odbywa się pod kierunkiem 
odrębnycjj instruktorów, szkolenie teoretyczne po 
godzinach pracy. )
Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni:

MURARZY/ TYNKARZY. INSTALATORÓW wod- 
no-kan., CIEŚLI, ELEKTRYKÓW oraz ROBOT­
NIKOM7 niewykwalifikowanych.

Zgłoszenia nrzyjmuje Dział J^racy i Płacy — ulica 
Obornicka 227/229. K4401

Kupię okazyjnie maszy­
nę dziewiarską. Oferty z 
padaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla496u3g
Frezarkę do metalu ku- 
p.ę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
‘^907g.
Dywaniki (pomosty) do­
bre 1,20X1,80 m kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49908g.

Sprzedam Warszawę — 
M 20, w dobrym stanie. 
Adam Begier, Kiszkowo,
pow. Gniezno. 499lOg Pawilon
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Wózek inwalidzki Velo- 
rex sprzedam. Stan bar­
dzo dob^y. Słomiński, 
Leszno, Buczka 9. 8016p
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz ‘materace — 
wszelkie rozmiary pole 
ca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

62g
Samochód „Star 20” — 
sprzedam. Cena 42.000,—. 
Szczecin, ul. Podgórna 
62/11. K4870
Biblioteczki nowoczesne, 
stoły okolicznościowe — 
sprzedamy. Wytwórnia: 
A. Jarczyński Swarzędz, 
ul. Kościuszki 3 (przy 
stacji). 4960ig
Sprzedam aparat słuchaw 
kowy Philipsa, akorde­
on Weltmeister 120, psy 
pudle angielskie siedmio 
tygodniowe. Garbary 2a 
m. 4. 49602g
Sypialnię nowoczesną — 
sprzedam. Poznań, ul.
Włodkowica 35 m. 13.
_________  49603g
Sprzedam samochód DKW 
— Poznań, Górecka 166.
_______ __ 49517g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
nr 12. 49306g
Samochód osobowy BMW 
sprzedam. Poznań, Ko­
chanowskiego 1 m. 13. 

49653g
Projektor z ekranem (im 
nort) 2.400 zł sprzedam. 
Strzelecka 30 m. 10. 
_________________ 49663g 
Sprzedam z rozbiórki 
belki drewniane 20 X 24 X9 
m. Racławicka 74. 49672g
Maszynę do szycia w do­
brym stanie (starszv 
tvp) sprzedam. Osiedle 
Warszawskie, Zambrow­
ska 3. 49616g
Motocykl Junak w do­
brym stanie wraz z kom- 
n]etnvm wyposażeniem 
i "a^a^em składanym e- 
•’>e-’f”pi,'ie sam garn* — 
sprzedam. Ul.- Jerzego 
15c m. 13. 49654g

Camping umeblowany — 
cztery łóżka, niedaleko 
Poznania (prąd, las, je­
zioro, restauracja), snrze 
dam, 27.000,— zł. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

ctla 49918g.
Sprzedam SHL 175 —
12.000 km. Poznań, Grot- 
kowska 25 (Junikowo).

49926g
Sprzedam Junaka, cena 
10.000 zł. Luboń, ul. Żabi- 
kowska 62, blok „F” m.

przemysłu brazylijskiego to 
750 niz Brazylii.

4. 49937g
Sprzedam wózek dziecię­
cy w dobrym stanie. Ma- 
dalińskiego 4 m. 7. 49958g
SHL-175 sprzedam. Tel.
517-03 wewn. 57. 49959g
Sprzedam pianino marki 
Hohner — Berlin. Wiado­
mość: tel. 739-39 po godz.
18. 49960g
Sprzedam tanio Mercedes 
Benz 170, silnik po kapi­
talnym lub zamienię na 
„Gazik”. Białaj. Radze­
wice koło Rogalina.

49967g
Sprzedam maszynę . cho- 
lewkarską leworamienną. 
Białaj, Radzewice koło 
Rogalina. 49968g
Zetor Major przyczepa — 
rejestrowana, zestaw — 
sprzedam. Wiadomość: 
Kazimierz Turowski, Ro­
kietnica, Szamotulska 21. 

_____  49972g
Sprzedam nowy telewizor 
Alga. Tel. 672-965. 49980g
Sprzedam Lambrettę 150 
Ld „MZ 250”. Woźniak, 
Konińska 15. 49986g
Sprzedam tanio pojazd 
trzykołowy kryty „Velo- 
rex”, telefon 470-11 od
godz. 16. 49989g
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy i rower wyści­
gowy. Machniccy, Po­
znań, Przemysłowa 22/24 
m. 15. 8g
Samochód Renault Dau- 
phine sprzedam. Puszczy­
kowo, Poznańska 16. 16g
Magnetofon niemiecki BG

taśmami wózek
d^Jeciecy sprzedam. Par-
• yzancka 3 m. 14. 185
Syrenę — przebieg 60.000 
sprzedam. Tel. 448-96. 57g
Jawę CZ 175 sprzedam.
Ul. Kassyusza 5 m, 7.

31g
Sprzedam Syrenę 103 (la­
kier piecowy), przebiec 
26000 km. Stan bardzo d.-> 
liry. Oferty „Pra-a” 
Grunwaldzka 19 dla 36g.

Przyjdź 
i zobacz

poznać nas, zadawaj pytania 
z bliska przemysł brazylijski

z całą masą interesujących nowości.

Przyjdź koniecznie — zarezerwowaliśmy 
dla Ciebie najróżniejsze atrakcje: rewię 

mody, muzykę oraz kino i kawę.

KINO I POKAZ MODY

bez przerwy — godz. 9—18.

Pracująca poszukuje je­
dnoosobowego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49869g.
Przyjmę panów na pokój. 
Ul. Dziewińska 75. 75g
Właściciel wydzierżawi 
zaraz pomieszczenie na 
magazyny 250 m2 oraz pi 
wnice 70 m2 w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49835g.
Mieszkanie 54 m! 2 po­
koje, nowe, budownic­
two kwaterunkowe, za­
mienię na 3 pokoje, 64 
do 72 m2, nowe budow­
nictwo. Warunki korzy­
stne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
49845g.
Student poszukuje niekrę 
pującego, Jednoosobowe­
go pokoju. Najchętniej 
w centrum. Zamieszka od 
października. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49952g.____________________
Kto odstąpi mieszkanie 
spółdzielcze własnościo­
we, jeden pokój, kuchnia, 
względnie wkład. Warun­
ki do omówienia. Zgłoszę
ria: tel. 449-60. 49957g
Zamienię pokój z ku­
chnią samodzielne Dębiec 
na 2 pokoje z kuchnią sa­
modzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49966g.
Zamienię samodzielne ? 
pokoje z kuchnią, fronto-' 
we. Wilda, na podobne 
lub mniejsze w nowym 
budownictwie. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla lim.
Zamienię pokój z przyna- 
leżnościami z kolejarzem 
Grunwaldzka 69 m. 5a, 
godz. 16-J18,49g
Zamienię cztery pokoje 
kuchnię, łazienkę w Ko­
szalinie na dwa pokoje, 
kuchnię w Gnieźnie lub 
Poznaniu. Kazimierz Hvb 
za, Koszalin, Zwycięstwa
175. K4605

K4517

Rawilhao do Brad!

ISIS

Inżynier przystojny, ka 
waler lat 45, posiadający 
nieruchomość, samochód, 
pozna ładną niezależną 
panią. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49489g.

Pawilon Brazylii na XXXVI 
MTP w Poznaniu 

(od 11 do 25 czerwca 1967)

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 3200 
m2 oraz parcelę budow­
laną 2450 m2 w Piątko- 
wie. Adres: Piątkowo, 
ul. Słowicza 7, przy Ka
sztanowej.

Cha.Dom wczasowy

Kawaler, lat 28, wysoki, 
niebrzydki, bez nałogów, 
wyższe wykształcenie, po 
zna pannę z wyższym wy 
kształceniem, (studentki 
niewykluczone). Dvskre- 
cja zapewniona. Cel ma­
trymonialny. Oferty ze 
zdjęciami — zwrot, „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49561g.

533g
Działkę lub pół bliźnia­
ka kupię. Dzielnica 
Grunwald, Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka. 19 dla 49754g.
Sprzedam willę piętro­
wą, wyłączoną, dwa mie 
szkania, ogród, wolną 
po równoczesnej wymia­
nie na mieszkanie 3-po- 
kojowe z c. o. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 49784g.
Sprzedam gospodarstwo 
9 ha wraz zabudowa- 
irem, 3 km do miasta i 
cukrowni. Dojazd dobry, 
gospodarstwo zelektryfi­
kowane. Józef Włodek, 
I ęczyce, p-ta Opalenica 
pow. Nowy Tomyśl.

49790g
Działkę budowlaną uzbro 
jrną i zadrzewioną 1000 
m2 bardzo korzystnie 
sprzedam (w granicach 
Poznania). Staszica 5. za 
kład fryzjerski. 49796g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 6250 mł ziemi 
ornej z ogrodem w okoli­
cy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d^a 49803g.
Sa|motny, kulturalny pan 
kupi lub weźmie w dzier 
ż^wę lh domku możliwie 
z garażem w Poznaniu. 
Crferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49807g.

Ogród z zabudowaniem 
na peryferiach miasta 
(hodowla) wezmę w dzier 
żawę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka \ 19 dla 
49814g.
Dom jednorodzinny do 
wykończenia, w dobrym 
punkcie, kupię. Oferty 
„Pra^a”, Grunwaldzka 19 
Jla 49844g.

rzykowy — sprzedam. Al­
fons Rudziński, Chojnice,
Wysoka 16. K4607
Sprzedam dom z piekar 
nią, po kupnie wolne. 
Wiadomość: tel. 590-92.

49863g
Kupię domek jednoro­
dzinny, lub parcelę bu-
dowlaną 
Oferty

w Poznaniu. 
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 49884g
Kupię domek jednoro­
dzinny, lub parcelę bu­
dowlaną w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 49884g.
Sprzedam dom dwuro­
dzinny. zakład fryzjerski 
koło Konina. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7826p.
Działkę ogrodniczą blisko 
Poznania tanio kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
na 19 dla 49917g.
Sprzedam parcelę 960 m! 
rpłotowaną, zadrzewioną. 
Szamarzewskiego 18 m. 8.

49920g
Domek jednorodzinny pię 
trowy 110 m! z ogrodem 
przy Poznaniu sprzedam 
tanio (autobus i kolej na 
miejscu). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49929g
Kupię pokój, z kuchnią 
wyłączone Poznaniu lub 
peryferie: Krzyżowniki, 
Ławica, Kiekrz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49975g.
Dom jednorodzinny z wy 
godami sprzedam. Pusz­
czykowo, Poznańska 16.

Dom z ogrodem wolne 4- 
izbowe mieszkanie koło 
Poznania przy dogodnej 
komunikacji autobusowej, 
kolejowej — zamienię na 
samochód Octavia, Spar- 
tak, Moskwicz podobny. 
Szczegółowe ofert4 „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Panna lat 27, z maturą 
przystojna, pozna inte­
ligentnego i przystojne­
go kawalera z wyższym 
względnie średnim wyk­
ształceniem do lat 36. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 49589g.
Magister, inżynier, kawa 
ler, lat 33, wysoki bru­
net, domator i turysta, 
pozna odpowiednią pan­
nę. Cel matrymonialny. 
Tylko noważne oferty z 
fotografią (zwrot, dy- 
skrecia zanewniona). kie 
rować „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49595g.
Panna lat 
niezależna,

34, wysoka, 
z mieszka-

n’em, pozna miłego pana 
bez nałogów, z zawodem 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49660g.
Rozwiedziony rencista 
krawiec, wzrost 150, po-
zna 
niem, 
nym.

panią mieszka-
celu matrymonial-

Oferty
Grunwaldzka 
49805g.

„Prasa”,
19 dla

Nauczycielka, wysoka, 
lat 22, niebiedna, nożna 
kawalera z wykształce-
riem.
ny.

Cel matrymonial-
Oferty

Grunwaldzka 
49809g.

„Prasa”,
19 dla

Panna solidna, posiada­
jąca mieszkanie, poślu­
bi kawalera do lat 39. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49816g.
Kawaler lat 28, z zawo­
dem, pozna panią do lat 
25, chętnie z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 49834g.
nani lat 46, przystojna, 
nożna, pana do lat 50, bez 
”ałogów. Cel matrymo- 
nial^v. Oferty „Prasa”, 
— Grunwaldzka 19 dla

Kawafer Rufy, 
ny, domator, ■
nią

, kultural- 
pozna na-

o podobnych zale-
tdch do lat 50. w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 49840g.



f Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu — zatrudni natych­
miast:
•— OPERATORÓW _ z uprawnieniami na dźwig 

HP-3 Star z rejonu Gniezna i Jarocina.
Wynagrodzenie wg UZP w Budownictwie — staw 

ki maksymalne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań, Bałty­

cka 10. W4656

— INWALIDÓW ze średnim wykształceniem do 
prac w dziale archiwowania,

*- KOBIETY powyżej 55 lat i INWALIDÓW z gru­
pami K. I. Z. do pracy w dozorze oraz

— MASZYNISTKI do prac administracyjno-biuro- 
wj'ch —

przyjmie natychmiast — Spółdzielnia Inwalidów 
„Strażnik” w Ostrowie Wlkp., ul. Wrocławska 112. 

W4637

Przedsiębiorstwo Techniczno - Handlowe 
Zmechanizowanego Sprzętu Domowego 

„ELDOM’ w Poznaniu, ul. Wielka 20
ZAKUPI w terminie odwrotnym:

1 SPRĘŻARKĘ STACYJNĄ do po­
wietrza o wydajności 1,5 Nm3/godz. 
do 5 Nm3/godz. z chłodzeniem sprężar­
ki — powietrznym.

Oferty w sprawie sprzedaży sprężarki, prosi­
my kierować pod adresem naszej Bazy Tech­
niczno - Usługowej w Poznaniu, ul. Wrzesiń- 
ska 2, telefon 747-42 lub 714-13. K3999

Memoriał Janusza Kusocińskiego

Trzy dni lekkoatletycznych emocji
23, 24 i 25 bm. odbędą się w Poznaniu XIII Międzynarodowe Za­

wody w lekkoatletyce o Memoriał Janusza Kusocińskiego. Ta, ar- 
cyciekawa impreza lekkoatletyczna odbędzie się w naszym mieście 
po raz pierwszy.

Pleszew

Spartakiada 
nauczycieli

Przedsiębiorstwo transportowe 
miast:

zatrudni natych-

Państwowe Gospodarstwo Rolne Lipiny, poczta Sła­
wa, pow. Wschowa, woj. zielonogórskie — zatrudni 
natychmiast:

— KOWALA.
Wymagane kwalifikacje mistrza lub czeladnika

— KIEROWNIKA placówki w Lesznie, Ostrowie, 
Szczypiornie, Śremie — wymagane wykształce­
nie wyższe — specj. samochodowa, względnie 
średnie i praktyka na kierowniczych stanowi­
skach w transporcie.

Wynagrodzenie wg UZP w Budownictwie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 dla W4654
Dyrekcja Państwowego Wieloobiektowego Gospo­
darstwa Rolnego w Starym Strączu, pow. Wschowa 
— zatrudni zaraz
— KIEROWNIKA GOSPODARSTWA oraz GŁ. 

KSIĘGOWEGO na warunkach objętych ukła­
dem zbiorowym pracy dla pracowników pań­
stwowych przedsiębiorstw rolnych.

nienaganna opinia.
Mieszkanie zapewnione, szkoła

Wynagrodzenie według UZP.

Organizatorzy nie mają jeszcze 
szczegółowych danych, jacy za­
wodnicy startować będą w Po­
znaniu. Jednak z uwagi na fakt, 
że tegoroczny Memoriał Janusza 
Kusocińskiego jest jedną z eli­
minacji do meczu lekkoatletycz-

nego Europa — USA, należy 
spodziewać licznego zjazdu 
gwiazd pierwszej wielkości.

się

O

8-klasowa, sklep
i przystanek PKS na miejscu. Stacja kolejowa Sła­
wa Śląska lub Lipinka Głogowska, odległość 3 km. 

W4682 Lech - Ark oni a

Mieszkania zapewnione. W4678
Wojewódzki Zarząd Kin w Zielonej Górze zatrudni 
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz INŻYNIERA 

lub TECHNIKA z uprawnieniami budowlanymi
i TECHNIKA SAMOCHODOWEGO. W46S1

Stadnina Koni Żołędnica p-ta Sarnowa pow. Rawicz 
zatrudni od 1. 7. 1967 r.
— INŻYNIERA ROLNIKA na stanowisko starszego 

zootechnika.
Mieszkanie służbowe zapewnione. 
Warunki płacy wg UZP. , W4757

Dyrekcja Państwowego Szpitala dla Nerwowo i Psy­
chicznie Chorych w Ciborzu pow. Świebodzin Wlkp., 
woj. Zielona Góra zatrudni zaraz 
— TECHNIKA MECHANIKA

Zapewnia się mieszkanie rodzinne oraz ewentualne 
zatrudnienie współmałżonka.

Wynagrodzenie do uzgodnienia.
Oferty należy kierować pod adresem Dyrekcji Szpi­
tala.__________________________________W4704
Rejonowa Dyrekcja Inwestycji Miejskich w Gorzo­
wie Wlkp., ul. Kosynierów Gdyńskich 21 zatrudni 
zaraz:
— INŻYNIERA budownictwa lądowego, na stanowi­

sko gł. inspektora nadzoru.
Wymagane wykształcenie wyższe wraz z uprawnie­

niami oraz kilkuletnią praktyką w nadzorze. 
— TECHNIKA budowlanego wzgl. ekonomistę z kil­

kuletnią praktyką.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 

Głównemu inspektorowi, po okresie próbnym gwa­
rantuje się otrzymanie mieszkania. W4705

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami
Naftowymi „CPN” w Poznaniu, zatrudni zaraz:

AGENTÓW stacji benzynowych 
STRAŻNIKÓW p-poż. i straży 
Rejowcu Pozn.
INSPEKTORA technicznego — 
KIEROWNIKA laboratorium —

w Pile i Kłodawie 
przemysłowej w

Rejowiec Pozn.
Rejowiec Pożn.

Zgłoszenia: Dział Kadr i Szkolenia Poznań, ul. 27
Grudnia 15 pok. nr 3. W4708
Zakopiańskie Zakłady Gastronomiczne w Zakopa­
nem zatrudnią na sezon letni i zimowy 
— SZEFÓW KUCHNI I KELNERÓW.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy.

Zgłoszenia należy przesyłać do Sekcji Kadr i Szko­
lenia' ZZG, Zakopane, ul. Świerczewskiego 5. K4608

— PIELĘGNIARKĘ dyplomowaną do Poradni Chi­
rurgicznej zatrudni zaraz W’ojewódzki Szpital Dzie­
cięcy w Poznaniu, ul. Józefa 7/8.

Zgłoszenia — pokój 3/4. K4652

— PROGRAMISTÓW na maszyny elektroniczne — 
z wykształceniem wyższym ekonomicznym, matema­
tycznym wzgl. technicznym zatrudni natychmiast 
Biuro Rozliczeń Budownictwa Oddział w Poznaniu, 
ul. Palacza 132.

Warunki pracy i płacy do omówienia. K4660

— MECHANIKA ze znajomością obsługi i bieżącyc! 
napraw wózków podnośnikowych aku i spalino­
wych.

Wynagrodzenie wg stawek warsztatowych.
— MAGAZYNIERÓW branży metalowej.

Wynagrodzenie wg stawek taryfikatora Min. Przem. 
Ciężkiego — zatrudni Hurtownia Artykułów Metalo­
wych, Poznań, ul. Szewska 16. K4561
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalo­
wych i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal” — 
Poznań przyjmie do pracy zaraz w Poznaniu 
— ŚLUSARZY obeznanych z montażem konstruk­

cji stalowych i urządzeń przemysłowych.
— SPAWACZY elektrycznych z uprawnieniami spa­

walniczymi,
— DWÓCH ELEKTRYKÓW posiadających upraw­

nienia bhp,
— OPERATORA z uprawnieniami do obsługi suw­

nicy.
Do wyuczenia w zawodzie ^awacza przyjmuje 

się również kobiety. Dla kobiet praca wyłącznie 
w Poznaniu.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie z dnia 15. 3. 1958 r.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal” Poznań — 
Knchannwskiegn 7 nokói 8. K4416

Bilety już 
w przedsprzedaży

W związku z dużym zaintereso­
waniem spotkaniem piłkarskim 
pomiędzy Arkonią Szczecin i Le­
chem Poznań, organizatorzy uru­
chomili przedsprzedaż biletów. Od 
bywa się ona w sekretariacie KKS 
Lech przy ul. Marchlewskiego 142, 
w godz. od 10 do 15. Kasy stadio­
nu czynne będą w niedzielę od 
godz. 10 rano. Młodzież szkolna 
oraz studenci nabywać będą mogli 
przeznaczone dla siebie bilety rów 
nież w niedzielę w godzinach od 
15 do 17.30 w kasie stadionu.

Przed meczem Arkonia — Lech 
na boisku bocznym stadionu dę- 
bieckiego rozpocznie się o godz. 
15.45 spotkanie o mistrzostwo kla­
sy A pomiędzy Błękitnymi Wron­
ki a Lechem III. O godz. 16 na 
płycie głównej odbędzie się finał 
turnieju drużyn niezrzeszonych 
zorganizowany z okazji 100-lecia 
sportu polskiego, (s)

Na „Złoty Kask" 
do Wrocławia

prawo startu w meczu Europa — 
USA, walczyć będą w Poznaniu 
zawodnicy i zawodniczki na dys­
tansie 100 m, w oszczepie kobiet 
i mężczyzn, w trójskoku oraz w 
sztafecie 4 x 100 m kobiet. Osta­
teczną decyzję o składzie repre­
zentacji Europy podejmie spe­
cjalna komisja, wyznaczona przez 
Międzynarodową Federację Lekko 
atletyczną.

W pierwszym dniu (23 bm.) od­
będzie się tzw. mały memoriał, 
w którym startować będą tylko 
zawodnicy krajowi; juniorzy i 
młodzieżowcy. M. In. zobaczymy 
biegi na dystansie: 100, 400 i 800 
m, oraz bieg sztafetowy 5x1 km, 
W tym ostatnim startują druży­
ny LZS, reprezentujące poszcze­
gólne województwa.

Zawody o Memoriał Kusociń­
skiego rozpoczną się w sobotę. Z 
ciekawszych konkurencji warto 
tutaj wymienić biegi mężczyzn 
na 100, 400, 1.500. 5.000 m, skok w 
dal i tyczkę. Kobiety będą bie­
gały na 100 i 400 m oraz w szta­
fecie 4 x 100 m.

Główny bieg memoriału na 3.000 
m odbędzie się w niedzielę, W 
tym dniu zobaczymy jeszcze trój- 
skok, sztafetę 4 x 400 m i inne.

Areną memoriałowych bojów 
będzie Stadion im. 22 Lipca. O- 
becnie prowadzone są tam prace 
remontowe, gdyż stan urządzeń 
lekkoatletycznych nie był najlep­
szy. Mamy nadzieję, że gospoda­
rze stadionu uporają się z tą spra 
wą i na 23 bm. przygotują wszy­
stko na przysłowiową „piątkę”. 
Według informacji, napływają-

W ubiegłą niedzielę (11 bm.) S 
okazji Tygodnia Kultury Fizycz­
nej i VI Kongresu Związków za­
wodowych, na boisku sportowym 
Technikum Mechanicznego w Ple­
szewie odbyła się spartakiada nau 
czycieli pleszewskich. Startowali 
w niej starzy i młodzi nauczy­
ciele, kierownicy i dyrektorzy 
szkół z powiatu i miasta Plesze­
wa oraz aktyw Zarządu Powiato­
wego Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego. Pomimo złych warunków 
atmosferycznych, uzyskano nie­
złe wyniki. We wszystkich kon­
kurencjach spartakiady startowa­
ło łącznie 14o uczestników. Tur­
niej piłki siatkowej wygrał ze­
spół Technikum Mechanicznego z 
Pleszewa. Natomiast turniej piłki 
koszykowej wygrał zespół szkół 
podstawowych powiatu pleszew- 
skiego.

Zwycięzcom poszczególnych kon 
kurencji wręczono nagrody, a po­
nadto wszyscy uczestnicy tej spar 
takiady otrzymali pamiątkowe no 
tesy. (hf)

Zawody strzeleckie 
kolejarzy

Przedsiębiorstwo 
Spółdzielcze

ZAKUPI:
> 2 SUMATORY 

ELEKTRYCZNE,
5 ARYTMOME­

TRÓW.
Oferty należy kiero­
wać: „Prasa” ulica 
Grunwaldzka 19 dla 
K4225.

KOZIOŁKI" witają 
gości targowych 
I zapraszają do gry

K4923

Jak informowaliśmy, tor wyści­
gów konnych na Woli nie będzie 
już udostępniany motorowcom dla 
organizowania wyścigów motocy­
klowych. Został on przeznaczony 
wyłącznie dla sportu konnego. — 
Motoklub Unia, który corocznie 
organizuje bardzo popularną, mię­
dzynarodową imprezę pod nazwą: 
„Złotego Kasku”, zmuszony był 
po raz pierwszy w historii tych 
tradycyjnych wyścigów, zorgani­
zować je daleko, poza Poznaniem.

Wyścigi odbędą się 2 lipca br. 
we Wrocławiu, mieście, w któ­
rym sporty motorowe cieszą się 
dużym zainteresowaniem. Organi­
zatorzy tej, jubileuszowej impre­
zy, która odbędzie się po raz 25, 
czynią starania o pozyskanie na 
wrocławski tor czołowych zawod­
ników zagranicznych.

cych z Warszawy, 
Memoriale Janusza 
zapowiedziała cała 
czołówka krajowa.

start w XIII 
Kusocińskiego 
bez wyjątku

Bilety, na wszystkie trzy dni 
memoriału można już nabywać w 
siedzibie Poznańskiego Okręgowe 
go Związku Lekkoatletycznego.

(s)

U wielkopolskich 
wioślarzy

Na mistrzostwa Zrzeszenia Fe-
deracji Budowlanych, które odbę­
dą się 17 i 18 bm. w Płocku na 
Wiśle, poznański Tryton wystawi 
22 osady. Ponadto uczestniczyć 
będą zawodnicy: stołecznej Skry, 
Budowlanych Toruń i Yacht Klu-

PP „MOTOZBYT" łł
PP „MOTOZBVTM oferuje P. T. Klientom

■ wygodny w użyciu motorower marki „KOMAR” 
H ekonomiczny w eksploatacji motocykl „WSK” 
■ niezawodny w każdych warunkach motocykl „SHL" 
— dostępne na dogodnych warunkach ratalnych 

„ORS“.
UWAGA!

REDAKCJA
Poradnika 

Gospodarskiego
Poznań, Mickiewicza 33 

ZAKUPI 
od sektora państwo­
wego, spółdzielczego, 
względnie prywatnego

MASZYNĘ 
K ALKULA C YJNĄ.

Zgłoszenia z poda­
niem warunków — 
składać pod powyż­
szym adresem.

K4738

W związku z tą imprezą, Mo­
toklub Unia organizuje specjalny 
pociąg wycieczkowy do Wrocła­
wia. Wyjazd z Poznania 2 lipca o 
godz. 7, wyjazd z Wrocławia oko­
ło godz. 20.30. Zgłoszenia przyj­
muje i bliższych informacji u- 
dziela sekretariat klubu przy ul. 
Grobla 30, telefon 5-30-02. (p)

bu z Nowej 
Ogółem w 

100 osad.

Huty.
28 wyścigach wystąpi

Finały mistrzostw CRZZ odbędą 
się na jeziorze Gopło w Kruszwi­
cy 8—9 lipca dla seniorów, 11—12 
VII — dla juniorów. Walczyć bę­
dą osady, wyłonione z eliminacji 
wojewódzkich, (p)

Praktyczne i trwałe turystyczne przyczepy samochodowe 
marki „TRAMP” staniały z 22 do 15 tys. zł.

Zakup w „MOTOZBYCIE” — Poznań,-Antoninek, 
ul. Gorysława 9 ułatwi dogodny kredyt O R S.

WE WSZYSTKICH PLACÓWKACH ORS
NA TERENIE MIASTA I WOJEWÓDZTWA ZAŁATWISZ 
FORMALNOŚCI I UZYSKASZ KREDYT, A WYBRANY 

POJAZD ZAKUPISZ W KAŻDYM SKLEPIE „M O T O Z B Y T U”
K4872

Matrymonialne
Panna z średnim wyk­
ształceniem, na stanowi­
sku, posiadająca miesz­
kanie, pozna pana (kawa 
lera lub wdowca) do lat 
42. Cel matrymonialny.

Rozwiedziona lat 46, wła 
ścicielka warsztatu, po­
zna pana przystojnego, 
kulturalnego do lat 55, 
tylko wdowca, z prowin­
cji mile widziani. Ofer­
ty z fotografią „Prasa”, 
— Grunwaldzka 19 dla 
49881g.

Rozwiedziony lat 40, z 
dzieckiem, rzemieślnik, 
pozna panią w odpowied 
oim wieku, chętnie po­
siadającą skromne miesz 
kanie. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa’’ Grun 
waldzka 19 dla 215g.

Rożne

Dla krewniaczki wdowy, 
pogodnego usposobienia, 
z rentą, mieszkaniem —

Zguby

poznam szlachetnego
urzyjaciela, wdowca, e-

Fotografie mile widziane 1 meryta, około 67 lat. Cel

Zgubiono teczkę czarną 
służbową na dworcu ko 
lejowym w Poznaniu 11 
bm. Znalazcę proszę o

za zwrot zaręczam, matrymonialny. Oferty I doręczenie za wynagro-
Oferty „Prasa” Grunwal [ „Prasa”, Grunwaldzka 19 dzeniem. Poznań, 
dzka 19 dla 49866g. 1 dla 225g. I landa 10 m. 4.

Zey- 
92Óg

Dnia 12 czerwca 1967 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany brat i szwagier, ukochany wuj i stryj, 
przeżywszy lat 55, śp.

Józef Szol

Dnia 13 czerwca 1967 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najdroższa mat­
ka, teściowa i babunia, w wieku 88 lat, śp.

Joanna Zielińska
z domu BRUSSA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­
dzinie 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

Dnia 7 czerwca 1967 r., po długotrwałej cho­
robie zmarła

Helena Duberi
wieloletnia, zasłużona pracowniczka naszych

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 15 z kostnicy szpitalnej w Chodzieży.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

843g

Dnia 12 czerwca 1967 r. zmarł, nasz serdeczny 
kolega, nauczyciel i wychowawca wielu po­
koleń, kierownik warsztatów szkolnych, od­
znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Meda­
lem 10 - lecia

Brunon Szpak
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

DYREKCJA 
OGNISKO ZNP

składają
GRONO NAUCZYCIELSKIE 

KOMITET RODZICIELSKI

wie.

Poznań — Gniezno.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA I WNUCZKI 

WRAZ Z RODZINĄ

Pogrzeb odbył 
Górze.

Żegnamy
DYREKCJA

teatrów.
się dnia 10 bm. w Zielonej

Ją z głębokim żalem 
TEATRU POLSKIEGO

RADA ZAKŁADOWA 
Zw. Zaw. Prac. Kultury i Sztuki 

KOLEŻANKI I KOLEDZY

Zasadn.
I młodzież

Szkoły Zawodowej w Rawiczu.
845g

Dnia 12 czerwca 1967 r„ zakończył swój ci­
chy i pracowity żywot, ukochany ojciec, szla­
chetnego serca teść, szwagier, wujek i kuzyn, 
w 88 roku życia, opatrzony Sakramenta­
mi św., śp.Jan Nowak
emerytowany kasjer Izby Skarbowej, 
letni Opiekun Społeczny, b. sekretarz 

Zw. Pszczelarzy.

długo- 
Wlkp.

piątek,Msza św., odprawiona zostanie w
16 bm. o godz. 9, w kościele Pana Jezusa przy
ul. Żydowskiej.

Pogrzeb tegoż dnia o godz. 14.15 z kaplicy 
cmentarza na Junikowie. .

t
W dniu 13 czerwca 1967 r., odszedł od nas na 

zawsze, po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
mój najukochańszy mąż, nasz najlepszy i nig­
dy niezapomniany ojciec, nasz drogi brat, bra­
tanek, szwagier, wujek, przeżywszy lat 57, śp.

Zygfryd Ratajczak
dyplomowany drogista

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm.

Poznań, Długa 19.

W smutku pogrążona 
RODZINA

844g

o godz. 
kowie.

Poznań,

11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Kasprzaka 41a. 870g

Rprt-enf.. Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczeTnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85, 
dzia łączności z^ - informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 471-94 i 453-31. Wydawcą;
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść tterml- 
nnwv druk ogłoszeń redakcja ni” odpowiada, o warunkach prenu meraty informacji udzielają placówki „Ruchu” 1 Poczty. Druk: Zakłady

POZNAŃ z Graficzne im Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. a ■ 4

W Poznaniu odbyły się do­
roczne indywidualne zawody 
strzeleckie z KBKS-7 pracow­
ników PKP w kategorii kobiet 
i mężczyzn. W imprezie zorga­
nizowanej przez Koło LOK 
przy stacji Poznań — Główny 
uczestniczyło 12 czteroosobo­
wych zespołów mieszanych z 
terenu poznańskiej DOKP. 
Każdy zawodnik, zgodnie z re­
gulaminem oddał 30 strzałów, 
po 10 z trzech postaw: leżącej, 
klęczącej i stojącej.

Wśród kobiet I miejsce zaję­
ła uczennica Technikum Kole­
jowego w Poznaniu — K. Gło­
gowska, uzyskując 183 pkt. 
Na II miejscu uplasowała się 
E. Adamkiewicz (stacja Lesz­
no) — 155 pkt. przed 3) T. Po­
czątek (Zbąszynek) — 119 pkt. 
W gronie mężczyzn najlep­
szym okazał się R. Dutkowiak 
(ZNTK Poznań), który uzy­
skał 22 pkt. Zwycięzca na fi­
niszu wyprzedził S. Magdziar-
ka (st. Poznań Główny) 5
punktami i E. Mikołajczaka — 
8 pkt.

Zwycięzcy otrzymali dyplo­
my uczestnictwa i nagrody 
rzeczowe ufundowane przez 
Zarząd Okręgu ZZK w Pozna­
niu. (R)

Dziękujemy
uczestnikom sekcji motorowej 
LZS w Kicinie za przesłane po­
zdrowienia dla czytelników i re­
dakcji „Głosu” z wędrówki tury­
stycznej po kraju.

Wypożyczam suknie ślu­
bne, zagraniczne, welo­
ny, nakrycia do chrztu, 
ubrania — Długa 9.

 49078S

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 269g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

49973g
Naprawiam elektryczne 
silniki, maszynki do go­
lenia, sprzęt domowy. Po 
znań, Winogrady 31.

49914g
Strojenia, naprawy for­
tepianów, wykonuje — 
Drygas, ul. Chudoby 15,
tel. 599-79. 224g

Nowy Katalog Szkółek 
Br. Gałczyński i J. Ślą­
ski, Kraków, Szwedzka 
93 (specjalność drzewa 
karłowe), wysyłamy na 
życzenie. K4891

Cyklinowanie, szlifowa­
nie, malowanie chemola 
kiem parkietów. Zgło­
szenia: Armii Czerwo­
nej 28 m. 7, po godz. 16.

628g
Spokojne małżeństwo po 
szukuje pracy z zakwa­
terowaniem, posiadam 
okrętkę — specjalność 
kcszule męskie, wypraw 
ki, względnie wykonam 
podobne prace. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49655g.
Oddam w dzierżawę ga­
binet dentystyczny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 49623g.

Garaż w pobliżu Placu
Młodej Gwardii 
cddam. Oferty 
Grunwaldzka 
49795g.

na rok 
„Prasa” 

19 dla

W dniu 12 czerwca 1967 r., odszedł od nas, 
po długich, ciężkich cierpieniach, opatrzony ’ 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek, przeżywszy 82 lata

ANDRZEJ GROTT
odznaczony

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarza na Sołaczu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA 862g

W dniu 5 czerwca 1967 r. zmarł, w wieku 
77 lat, opatrzony Sakramentami św.,

Jan Kossobudzki
Pogrzeb odbył się 8 czerwca 1967 r. we Wroc­

ławiu.
Msze św. za spokój duszy Zmarłego zostaną 

odprawione w dniu 17 i 19 bm. o godz. 6.30 
w kościele OO. Dominikanów w Poznaniu.

RODZINA 
755g

1 AB GŁOS WIELKOPOLSKI 7
1 Nr 140 <*’5T) 15 VI 1967__________



Czerwiec Jolanty 
15 ___________

Czwartek Słońce: 3.29—20.17

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — godz. 19.30 
„Idiota”; OPERA — g. 20 „Sylfi- 
dy” (wieczór baletowy); OPERET­
KA — g. 19.30 „Gasparone”; Sala 
Klubu „Merkury” (pl. Wolności 
8) — g. 11 „Teatrzyk Jeana”; MAR 
CINEK — g. 17 „Słowik”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Dansing w kwaterze 

Hitlera”;

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Gentleman z Coco- 
dy”; CZARNKÓW: „Gdyby tysiąc 
klarnetów”; GNIEZNO Lech: 
„Głosuję na miłość” i ,,Sprawa 
Barnaby Kosa”; Polonia: „Hra­
bia Monte Christo”; GOSTYŃ: 
„Ostatni zachód słońca”; JARO­
CIN: „Mściciel w masce”; KA­
LISZ Kosmos: „Cała naprzód”; 
Oaza: „300 Spartan”; Stylowe. 
„Fanfan Tulipan”; KĘPNO: „Ar- 
cylokaj”; KŁODAWA: „Synowie 
magnata” (I i II s.); KOŁO: Wee­
kend w Zuydcoote”; KONIN — 
Energetyk: „Gentleman z Coco- 
dy”; Górnik: „Kachajmy Syren­
ki”; KOŚCIAN: „Weekend w Zuyd 
coote”; KROTOSZYI^: „Tygrys 
lubi świeże mięso”; LESZNO — 
Panorama: „Męski piknik”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Zagubione kroki” i 
„Ballada huzarska”; NOWY TO­
MYŚL: „Fatalny list”; OBORNIKI. 
„Człowiek z przeszłością”; — 
OSTRÓW — Roma: „Francja na­
przód”; Słońce: „Wzgórze”; O- 
STRZESZÓW: „Babcia, dziadko­
wie i ja”; PIŁA — Ikar: „Winne- 
tou” (I i II s.); Iskra: „Fantomas”; 
Koral: „Sami na wyspie”; PLE­
SZEW: „Małżeństwo na niby’’; 
RAWICZ: „Gamoń”; SŁUPCA: 
„Strzelby Apaczów”; ŚREM — 
Klubowe: „Oklahoma” i „Zdobyw­
cy niema”; Słonko: „Świat Hen­
ry Oricnta”; ŚRODA: „Mściciel w 
masce”; SZAMOTUŁY: „Długie 
łodzie Wikingów”; TRZCIANKA: 
„Małżeństwo z rozsądku”; TU­
REK: „Kruk”; WĄGROWIEC: 
„Kim pan jest, doktorze Sorge”; 
WOLSZTYN: „Gamoń”; WRZEŚ­
NIA: „Niedziela w Nowym Jor­
ku”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 - 

„Podróż po USA”.

KONCERTY

Park Kasprzaka — g. 18 Region. 
Zespół Pieśni i Tańca z Kąkole- 
wa pow. Leszno.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

WYSTAWY
Pałac Kultury (hol główny — 

parter) — „Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca” — g. 10—13 
(do 19 bm.)

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
„Dzieje oręża polskiego” — g. 
10—15.

Dom Żołnierza (Niezłomnych 1) 
— wystawa filatelistyczna na „50 
lat Rewolucji” — g. 11—18 (do 15 
bm.)

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Grafika Zb. Lutomskiego i L. Mia­
nowskiego oraz wystawa grupy 
„Czerwiec” — g. 10—18 (do 8 VII)

Salon PTF (Paderewskiego 7) 
„Plowdiw” — fotogramy T. Sta- 
wujaka — g. 10—19 (do 21 bm.)

Klub „Merkury” (pl. Wolności 3) 
malarstwo z. Krowickiego i rzeź 
ba M. Chojnackiego — g. 14—18 
(do 25 bm.)

Muzeum Narodowe — „Nabytki

Z Gniezna i Chełmna

Stolarka dla rolnictwa
Nowalorsiwo pedagogiczne

Z dwóch szkół - jedna
GT jednoczenie Przemysłu Stolarki Budowlanej zarządze- 

niem Prezesa Rady Ministrów z dnia 31 marca 1967
roku jako trzecie w Polsce (dotychczas te uprawnienia po­
siadały zjednoczenia budownictwa okrętowego i farmaceu­
tyczne) otrzymało uprawnienia zjednoczenia eksperymentu­
jącego. Taką też rolę ma spełniać Zakład Stolarki Budowla­
nej w Gnieźnie (jeden z ośmiu w Polsce).
Przedsiębiorstwo w Gnie­

źnie składa się z dwu zakła­
dów. Zakład nr 1 jako wiodą­
cy znajduje się w Gnieźnie, 
a zakład nr 2 w Chełmnie ko­
ło Torunia.

Zakład w Gnieźnie zatrud­
niający niespełna 200 ludzi 
(około 20 procent pracowni­
ków to kobiety), zajmuje się 
t. zw. stolarką otworową czy­
li wytwarzaniem drzwi i 
okien, których w roku bieżą­
cym wyprodukuje 130 tysięcy 
metrów kwadratowych, na o- 
gólną wartość 38,6 min. zł. Za­
kład gnieźnieński wytwarza te 
elementy wyłącznie na potrze­
by budownictwa rolniczego, za 
równo mieszkaniowego jak i 
inwentarskiego. O potrzebie 
tej produkcji świadczyć może 
wzrost zapotrzebowania, co 
zmusiło dyrekcję zakładu do 
dalszej rozbudowy i moderni­
zacji. Przeznaczono na ten cel 
w latach 1968—1970 16,5 min. 
zł. W br. zwiększono produk­
cję w stosunku do roku ubie­
głego o prawie 20 tysięcy me­
trów kwadratowych.

W ramach inwestycji zakład 
w Gnieźnie otrzyma nową na­
wę dobudowaną do dotychcza 
sowej hali produkcyjnej, wpro 
wadzi się nowe obrabiarki do 
drewna, jak np. agregaty do 
łączenia drewna, co pozwoli

Po 15 lalach

Dorobek Wydawnictwa 
Związkowego

Wiatach pięćdziesiątych zostało powołane do życia Wy­
dawnictwo Związkowe CRZZ, którego zadaniem miało 

być wydawanie dla aktywu związkowego specjalistycznej li­
teratury społeczno-ekonomicznej i kulturalnej (zarówno w 
formie książkowej, jak i czasopism). Wydawnictwo Związ-. 
kowe podjęło również tematykę bezpieczeństwa i higieny 
pracy, stając się z upływem lat niemal jedynym edytorem 
w tej dziedzinie.

W ciągu 15 lat działalności Wydawnictwo Związkowe o- 
publikowało 906 tytułów książkowych w nakładzie ponad 
14 milionów egzemplarzy, w tym 566 książek o tematyce 
społeczno-ekonomicznej, w nakładzie ponad 11 milionów e- 
gzemplarzy, 143 książki o tematyce kulturalnej w nakładzie 
1,5 min. egzemplarzy, oraz 197 książek z dziedziny bhp, w 
nakładzie ponad 1,7 min. egzemplarzy. W tym samym okre­
sie wydano 200 plakatów ostrzegawczych bhp w nakładzie 
12 min. egzemplarzy, oraz różne materiały instrukcyjne w 
nakładzie 1,3 min. egzemplarzy.

Wydawnictwo Związkowe CRZZ wyspecjalizowało się 
również w dziedzinie popularyzacji prawa pracy. Szczegól­
ne uznanie zdobyła seria „Drogowskazy”. Do tej pory uka­
zało się 9 tomików w nakładach od 20—50 tys. egzemplarzy.

Wydawnictwo rozpowszechnia organ teoretyczny ruchu za-^ 
wodowego — „Przegląd Związkowy” (22 tys. nakładu), cza­
sopismo dla aktywu bhp — „Przyjaciel przy Pracy” (100 
tys. nakładu), czasopismo dla samorządu robotniczego — 
dwutygodnik „Rada Robotnicza” (18 tys.), miesięcznik spo­
łeczno-kulturalny — „Kultura i Zycie” (14 tys.), pismo dla 
miłośników ogrodnictwa „Działkowiec” (50 tys.), monitor 
związkowy „Biuletyn CRZZ” (3,5 tys.), oraz kwartalnik pod 
nazwą „Biuletyn Historyczny” (3,5 tys.). Jednorazowy na­
kład czasopism związkowych Wydawnictwa wynosi ponad 
230 tys. egzemplarzy. (e-o)

RADIO

CZWARTEK: PROGRAM I — Fa 
la 1.322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
18): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 
„U źródeł myśli racjonalistycz­
nej”; 9 Dla klasy III i IV; 9.20 — 
Konc. poranny; 10 „Wigwam” — 
pow.; 10.20 Muz. rozrywk.; 11 Mu­
zyka; 11.20 Konc. solistów; 12.10 
„Na swojską nutę”; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla klasy V, 
VI i VII; 13.30 Felieton muz. J. 
Waldorffa; 14 „Tańczyłem” — po­
wieść; 14.30 Zagadki muzyczne; 
15 Z życia ZSRR; 15.25 „Amator­
skie zespoły przed mikrofonem”; 
16 Popołudnie z młodością; 17.30 
III Bałtycki Wyścig Przyjaźni; 
18.45 Kurs j. franc.; 19.10 „Lu­
dzie i kontynenty”; 19.30 Najnow 
sze płyty w Polskim Radio; 23.15 
Utwory S. Prokofiewa; 0.10 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Muzyczny Tydzień 
Poznania; 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 
„Osiem godzin na dobę”; 8.55 — 
Konc. pogodnych melodii; 9.40 — 
„Konflikt” — reportaż; 10.05 Ut­
wory kompoz. Szkoły Mannheim- 
skiej; 10.50 „z Almanachu mło­
dych”; 11.20 Konc. życzeń; 12.25 
Konc. estradowy; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.25 „Przy pół czar­
nej w Stomilu”; 13.50 Mel. ludo­

na stosowanie gorszego gatun 
ku drewna. Ponadto przejdzie 
się na produkcję taśmową, a 
elementy produkować się bę­
dzie całkowicie wykończone, 
pomalowane i oszklone, co do­
tychczas nie było praktykowa­
ne. Pociągnięcia te przy nie­
znacznym wzroście zatrudnie­
nia pozwolą już w roku 1970 
na zwiększenie produkcji o 
100 procent.

Zakład chełmiński, którym 
kieruje gnieźnianin Roman 
Triebe, produkuje barakowo­
zy, służące jako szatnie, biura 
czy hotele dla robotników bu­
dowlanych czy melioracyj­
nych. Zakład wprowadza do 
budowy barakowozów mate­
riały zastępcze, takie jak: la­
kierowane płyty pilśniowe czy 
w najbliższym czasie tworzy­
wa sztuczne.

Do zakładowego klubu tech­
niki i racjonalizacji wpłynęło 
w przeciągu ostatnich trzech 
lat 38 pomysłów racjonaliza­
torskich, których zastosowanie 
dało zakładowi ponad milion 
złotych oszczędności. Do najbar 
dziej wyróżniających się racjo 
nalizatorów należą inż. Jaro­
mir Syska, Stanisław Stani­
sławski i inż. Marian Leszczyń 
ski.

Dbając o zdrowie i wypo-1 * * *

i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: Poznania, War 
szawy i Krakowa” — godz. 9—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Akwarele, gwasze i oleje na pa­
pierze” — Felixa Marii Nowowiej 
skiego — g. 10—20.

Pawilon Meblowy (Swarzędz, 
Wrzesińska 28 — dojazd autobusa­
mi MPK linii 84) — XXX Wysta­
wa Mebli Współczesnych — g. 8— 
18 (do 25 bm.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—20 (do 30 
bm.)

Izba Rzemieślnicza (Marchlew­
skiego 10^/112 — sala nr 25) — 
„Praęó uczniów rzemieślniczych” 
— g. 10—18 (do 25 bm.).

we; 14 Paul Hindemith: Nobilis- 
sima Visione (muz. baletowa); 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Mel. 
znad mazurskich jezior; 15.30 Dla 
dzieci „Ignaś i puzon”; 16.05 Pu­
blicystyka międzynar.; 17.25 Poz­
nańska 15-tka Radiowa; 17.50 Aud. 
społ.; 18.10 Pianiści w repert. roz­
rywkowym; 18.20 Przechadzki po 
Poznaniu; 18.45 Mel. rozrywk.; 
18.49 Uniwersytet Radiowy „U 
progu nowych czasów”; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 Kwadrans z zesp. 
Rozgł. Gdyńskiej; 19.45 G Rossini 
„Semiramida” — opera;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
18.05 R. Waschko i jego płyty; 
18.35 „Paweł i Agnieszka”; 18.50 
Muzyczne zwierzenia B. Strel- 
sand; 19 Tomy Dersey — puzoni­
sta sentymentalny; 19.25 „Pożeg­
nanie z Afryką”; 19.35 Pod szafi­
rową igłą; 20 Piosenki z efektem; 
20.10 Inspirował nas Bułat Oku­
dżawa; 20.30 „Upał”, humoreska; 
20.40 Sylwetka Wirtuoza — H. 
Sztompka; 21.05 PIBOP — maga­
zyn;/ 21.15 Mistrzowskie wyko­
nania muz. jazzowej — Ted 
Ileath; 21.35 Zasłyszane o przy­
jaźni; 21.50 Opera — K. Kurpiń­
skiego „Zamek na Czorsztynie”; 
22.07 Śpiewa Anna German; 22.15 
Pod żaglem i namiotem; 22.35 — 
Piosenki starego i nowego Pary­
ża; 22.55 „Maria” A. Malczewskie­
go; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra 
zesp. „The Dukes ot Dixieland”; 

czynek załogi, kierownictwo 
zakładu wraz z radą zakła­
dową prowadzi w trzech miej 
scowościach własne ośrodki 
wypoczynkowe, organizuje wie 
le wycieczek, zarówno krajo­
wych jak i zagranicznych, np. 
do NRD czy Czechosłowacji.

JANUSZ CHLASTA

Ta frezarka górnowrzecionowa, posiadająca 24.000 obrotów, na 
której pracuje Roman Morawski, zastępuje pracę kilku dziesięciu 

ludzi w nowoczesnej stolarni.
Fot. — J. Chlasta

Jak gospodarowali 
w powiecie trzm eckim w szyscy mieszkańcy powiatu trzcianeckiego w jakimś 

stopniu brali udział w wykonaniu planu gospodar­
czego roku ubiegłego. Oto syntetyczny przegląd realizacji 
planu rozwoju powiatu trzcianeckiego.
Najlepiej nakłady inwesty­

cyjne wykonano w rolnictwie 
(np. w melioracji wykonano 
w 106,4 procent). Gorzej nato­
miast z realizacją inwestycji 
mieszkaniowych. Prace budo­
wlane niejednokrotnie ulegały 
zahamowaniu. Przyczyna — 
niedostatek mocy przerobowej 
Pilskiego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego. Skutek? 43 miesz­
kania przeszły „poślizgiem” 
na rok bieżący. Działalność 
inwestycyjna pokazuje dobit­
nie, że nie wystarczy mieć pie 
niądze, gdy z drugiej strony 
występuje szereg przeszkód 
mniej lub więcej obiektyw­
nych ale jednakowo trudnych 
do pokonania. Tak więc 
wzrost mocy przerobowych 
przedsiębiorstw budowlanych 
wciąż pozostaje głównym na­
kazem.

Optymistyczne są natomiast 
wyniki produkcyjne trzcianec 
kich zakładów przemysło­
wych. Zdecydowana więk­
szość zakładów przemysłu klu 
czowego, terenowego i spół­
dzielczego znacznie przekro­
czyła zadania. Plany produk­
cji globalnej wykonały w 104,2 
procent. Na szczególne wyróż­
nienie zasługuje Wytwórnia 
Betonów „Pozbet” w Krzyżu, 
która swe zadania wykonała 
w 112,6 proc. Dalszej poprawie 
uległa rytmiczność produkcji, 
dyscyplina zatrudnienia i pła 
cy oraz sama organizacja pra­

TELEWIZJA
CZWARTEK: 16.55 — Wiadomo­

ści; 17 — Dla dzieci: kino „Ptyś”; 
17.20 — Dla młodych widzów — 
„Wiem, jak fotografować latem”, 
ode. III — przed kamerą prof. dr 
T. Cyprian; 17.40 — „Na zdro­
wie”; 18 — „Jazz w Filharmo­
nii”; 18.3o — Czwarta zmiana; 19 
— Targowe nowości techniki; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„W cieniu podejrzenia” — fabuł, 
film USA; Reż. — Alfred Hitch­
cock; 21.50 — Refleksje; 22.20 — 
Kronika Kulturalna; 22.45 —
Dziennik;

PIĄTEK: 10.25 — „Czerwony 
atrament” — film fab. prod. węg.; 
12—12.15 — Dla kl. II — „Jak byś 
postąpił?”; 16.50 — Wiadomości; 
17 — „Lis Chytrusek” — film pro­
dukcji polskiej; 17.10 — „Róża w 
Meksyku” — film z serii: „Za 
siedmioma górami”; \17.40 — Wie­
lokropek; 18 — Telekr^m; 18.15 
— Reportaż z pawilony radziec­
kiego na Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich; 18.50—Wszech 
nica TV — reportaż z Instytutu 
Mechanizacji 5 Elektryfikacji Rol­
nictwa; 19.2o — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — Aktualności targo­
we; ,20.20 — Teatr TV — „Tais” — 
Anatola France’a; 21.40 — Rozmo­
wa o książkach; 21.55 — Współ­
praca na morzu — program z 
Gdańska; 22.25 — Dziennik;

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

Z nowym rokiem szkolnym 
połączono w Lesznie Tech 
nikum Przemysłowo - Pe­

dagogiczne z Zasadniczą Szko­
łą Zawodową nr 1 w jedną 
placówkę oświatowo - wycho­
wawczą. Jej zadaniem jest 
przygotowanie kwalifikowa­
nych elektromonterów, mecha 
ników samochodowych, toka­
rzy, ślusarzy, murarzy oraz 

cy, co w dużej mierze jest 
zasługą działalności komisji 
usprawnienia organizacji pra­
cy, powołanych w wyniku re­
alizacji uchwały VII Plenum 
KC PZPR. Nic więc dziwnego, 
że w takiej sytuacji najważ­
niejsze w powiecie trzcia- 
neckim przedsiębiorstwa mo­
gą sobie pozwolić na posta­
wienie w br. zwiększonych 
zadań ekonomicznych (np. 
„Pozbet” w Krzyżu o 15,7 pro 
cent, przy tym samym stanie 
zatrudnienia, Trzcianecka Fa­
bryka Mebli o 9,67 procent).

Rok sprawozdawczy przy­
niósł dalszą poprawę zaopa­
trzenia. Poprawiło się zaopa­
trzenie w cytryny, owoce kra 
jowe, pomarańcze, galanterię 
czekoladową. Natomiast mimo 
wzrostu w porównaniu z ro­
kiem 1965 masy mięsnej, no­
tuje się pewne niedobory, uzu 
pełniane sprzedażą drobiu i 
wyrobów garmażeryjnych. Du 
ży jest asortyment dań w re­
stauracji i kawiarniach. Do 
ujemnych stron trzeba zali­
czyć wciąż wysokie spożycie 
wódek i spirytusu.

Poprawiła się sytuacja w 
szkolnictwie, ochronie zdro­
wia, kulturze (np. dalszy 
wzrost liczby czytelników w 
bibliotekach, utworzenie licz­
nych klubów na wsi) i w miej 
skiej gospodarce komunalnej, 
zwłaszcza zaś Miejski Zarząd 
Budynków Mieszkalnych wy­
kazuje dużo prężności i inicja 
tywy przy rozbudowie zaple­
cza dla ekipy remontowo-bu­
dowlanej i konserwatorów. Po­
ważny udział w realizacji pla­
nu gospodarczego powiatu 
trzcianeckiego wniosły czyny 
społeczne, (jn)

Ponad 1000 ajencji 
zakładowych PKO

Oddział Wojewódzki PKO w cią­
gu ostatnich 5 miesięcy otworzył 
dalszych 150 ajencji zakładowych. 
W samym Poznaniu jest ich czyn­
nych ponad 290. a w mieście i wo­
jewództwie przeszło 1000. W skali 
kraju znajdujemy się pod tym 
względem na trzecim miejscu po 
Katowicach i Łodzi. Rozwój ajen­
cji jest również zasługą kierow­
nictw zakładów, które w pełni do­
ceniają ich znaczenie.

Obecnie większość powszech­
nych świadczeń takich jak: opła­
ty za gaz, prąd, telefon, radio, te­
lewizję itp. można regulować nie 
tylko w Oddziałach PKO i placów 
kach pocztowych, lecz także w 
ajencjach zakładowych. Wszystkie 
te świadczenia można załatwić w 
drodze odpisu z książeczek osz­
czędnościowych PKO. nie pono­
sząc przy tym żadnych kosztów 
manipulacyjnych.

Do tej pory ajencji nie otwarto 
jeszcze w HCP. Stąd też pracow­
nicy tego zakładu nie mogą ko­
rzystać z jej udogodnień, (o-a) 

techników i nauczycieli zawo­
du dla potrzeb szkolnictwa za­
wodowego w naszym kraju. 
Szkoła, która decyzją władz 
szkolnych została uznana jako 
placówka oświatowo - wycho­
wawcza wiodąca, prowadzi tak 
że Technikum dla pracujących 
z wydziałem energetycznym i 
mechanicznym. Otwarto przy 
niej Uniwersytet Robotniczy 
ZMS.

Szkoła Zawodowa posiada 
na swym koncie wiele osiąg­
nięć w zakresie nowatorstwa 
pedagogicznego za co otrzy­
mała dwukrotnie wyróżnienie 
Rady Postępu Pedagogicznego 
w latach 1965 i 1966 roku. Do 
grupy nauczycieli nowatorów 
należą: Edmund Staniszczak, 
Stefan Arciszewski, Edmund 
Kujawa, Jan Wojciechowski, 
Janusz Janicki, Józef Czacho­
rowski, Kazimierz Werwiński, 
Marian Koszyk i Alojzy Ko­
nior.

W konkursie na najlepsze 
gabinety przedmiotowe wyso­
ką ocenę otrzymali opiekuno­
wie gabinetów inż. Paweł Ga- 
no, Zbigniew Jahn i Józef Sta­
wiński. Organizacje młodzie­
żowe tej szkoły jak ZMS uzy­
skały w konkursie wojewódz­
kim bardzo dobrą ocenę. Jest 
to ,m. in. zasługa aktywnie pra 
cujących w tych organizacjach 
nauczycieli zastępcy dyrekto­
ra mgr. Kazimierza Adamskie­
go, kierownika zajęć pozalek­
cyjnych, Henryka Gościniaka 
i Stefana Kubiaka.

Sportowcy-członkowie SKS 
i MKS zdobyli wiele dyplo­
mów- i medali za wybitne osiąg 
nięcia w piłce koszykowej i 
ręcznej. Wychowaniem fizycz­
nym w szkole zajmują się nau 
czyciele w. f. Marian Misiak 
i Piotr Herman.

Warsztaty szkolne szczycą 
się produkcją wartości 5 mi­
lionów zł. Zadania roku 1966 
zostały znacznie przekroczone 
dzięki sumiennej pracy wielu 
nauczycieli zawodu jak: Wac­
ław Przybyłowicz, Alfons No­
wacki, Jerzy Kaźmierczak, 
Czesław Sieracki, Jan Wojcie­
chowski, Stanisław Streubel, 
Jan Walkowiak, Zygmunt Chu 
dziński i wielu innych z ogól­
nej liczby 28 nauczycieli za­
wodu tej szkoły.

Szkoła może również po­
szczycić się ładnymi osiągnię­
ciami w zakresie realizowa­
nych czynów społecznych, któ­
rych wartość sięga kilkudzie­
sięciu tysięcy złotych. (R)

SZTANDAR DLA PCK
PLESZEW — Członkowie szkol­

nego koła PCK przy Liceum Ogól­
nokształcącym otrzymali sztandar. 
Szkolna organizacja PCK przy Li­
ceum kończy czternasty rok swej 
działalności, (hf)

DZIECKO W OBIEKTYWIE
LESZNO — Towarzystwo Przy­

jaciół Dzieci zorganizowało ostat­
nio konkurs pt. „Dziecko w obiek­
tywie”. Wpłynęło 38 fotogramów 
od 7 autorów. Przyznano I nagro­
dę cyklowi fotogramów Bolesła­
wa Kozłowskiego z Osiecznej 
(pow. Leszno), (zj)

Letni obóz 
kaliskich harcerzy 

w Jarosławcu
Podczas tegorocznych wa­

kacji kaliscy harcerze wypo­
czywać będą w miejscowości 
Jarosławiec, w powiecie Sław­
no. W pobliżu tej miejscowo­
ści wczasowej w lasach zorga­
nizowane zostaną trzy turnusy 
szkoleniowo-wypoczynkowe.

Grupa pierwsza, składająca 
się z 60 młodych ludzi z kali­
skich szkół średnich, wyjedzie 
do Jarosławca już 25 czerwca 
br.. Przebywać tam będzie do 
dnia 14 lipca. Dwa następne 
turnusy obozów Komendy Huf 
ca odbędą się w terminach od 
15 lipca do 3 sierpnia i od 
4 sierpnia do 24 sierpnia.

Na wszystkich trzech tur­
nusach przebywać będzie łącz 
nie ponad 300 osób, a wszyscy 
harcerze podczas swego poby­
tu uczestniczyć będą w akcji 
„Kano”. Akcja ta, która od­
bywać się będzie na terenie 
woj. koszalińskiego, mieć bę­
dzie na celu wykonywanie prac 
użytecznych społecznie, na 
rzecz miejscowego środowiska. 
W jej ramach organizowane bę 
dą „zielone przedszkola” oraz 
występy artystyczne dla wcza 
sowiczów i mieszkańców, (mat)
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